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PIOTRA KWITA poznatem w 1984 roku, gdy jako komisarz IV Konkursu Wspotczesnej Rzezby Ludowej Karpat
Polskich, organizowanego przez Muzeum Okrgegowe w Nowym Saczu, trafilem do domu artysty w Zalesiu. Warto
tutaj wspomnie¢, ze w tamtych latach sgdeckie muzeum organizowato cykliczne przeglady rzezby ludowej, w ktorych
uczestniczyliwszyscy najlepsirzezbiarze z terenu Karpat, zas w jury kolejnych konkurséw zasiadali tak wybitni naukowcy
i artysci, jak prof. Roman Reinfuss i Aleksander Jackowski, legendarne postacie polskiej etnografii, konserwator
zabytkdow Hanna Pienkowska, rzezbiarz Bronistaw Chromy, malarz Tadeusz Brzozowski i wielu innych znakomitych
znawcow sztuki. Obecnos¢ jednych i drugich, zarowno wybitnych uczestnikéw, jak i juroréw, wskazuje, jak wysokiej
rangi artystycznej wydarzeniami byty konkursy. Piotr Kwit wzigt udziat we wszystkich czterech, zdobywajac nastepujace
nagrody: Il konkurs (1975) — trzecia nagroda, lll konkurs (1977) — wyrdznienie, IV konkurs (1984) — czwarta nagroda. Te
nagrody, uzyskane w bardzo silnej konkurenciji, byty dla twércy duzym artystycznym wyréznieniem.

Dom Piotra Kwita znajdowat sie na stoku gorskim, dos¢ wysoko nad gtowng droga taczacg Kamienice z Limanowa,
biegnaca przez wies — w miejscu trudno dostepnym, skad jednak roztaczat sie piekny widok na catg okolice. Nawigzanie
pierwszego kontaktu z artystg nie byto dla mnie, cztowieka nieznanego mu, sprawg fatwg. Po uzyskaniu informacji, ze
artysta jest obecny w domu, po zapukaniu, musiatem przez dtuzszg chwile oczekiwa¢ pod drzwiami, zanim bardzo
powoli, ostroznie i jakby z namystem otworzyt drzwi. Duzy dystans, z jakim tworca odnosit sie do innych ludzi, zostat
przetamany, gdy przedstawitem sig jako pracownik muzeum, zainteresowany jego tworczoscia.

Pdzniej odwiedzatem Piotra Kwita wielokrotnie, nabrat do mnie zaufania, jednak rozmowy z nim zawsze
miaty szczegodlny charakter. Nie bylo mozliwe przeprowadzenie z artystg typowego wywiadu etnograficznego,
z przygotowanym zestawem konkretnych pytan. Bywato, ze na zadane pytanie nie odpowiadat od razu, ale widziatem,
ze zastanawia sie nad odpowiedzig, jak gdyby wazyt ja w sobie. Wtedy nalezato milcze¢ i czekac, trwato tak dobrg
chwile, zanim artysta podjat watek rozmowy, lub jakby uznajgc, po zastanowieniu, ze nie warto go kontynuowac,
zaczynat mowi¢ o czyms zupetnie innym.

Trzeba zaznaczy¢, rozmowy z Piotrem Kwitem dotyczyty zasadniczo tylko dwdch tematow: sztuki i przyrody.
Szczegolnie ozywiat sie, gdy mowit o ptakach. Jego wiedza o ptakach byfa ogromna i mogt o nich opowiada¢ bez
konca. Ptaki byty jego prawdziwymi przyjaciétmi i zawsze méwit o nich z wielkim uczuciem. Znat je doskonale,
wszystkie ptaki z beskidzkich i gorczanskich lasow i tgk potrafit rozpozna¢ po wygladzie lub po $piewie. Znat ich
zwyczaje i grozgce im niebezpieczenstwa, dlatego zawsze z niepokojem obserwowat krazgce na niebie jastrzgbie.
Byt ich prawdziwym opiekunem i ptaki tg jego dobro¢ wyczuwaty. Sam widziatem, jak do jego okna przylatywaty ptaki
lesne, ktore zazwyczaj nie zblizajg sie do cztowieka.

W roku 1985 muzeum probowato pomaoc artyscie w uzyskaniu chocby skromnej zapomogi z funduszy Ministerstwa
Kultury. Przeprowadzitem wowczas w Zalesiu wywiad $rodowiskowy o twércy. Jego wrecz ascetyczny tryb zycia
i wyglad nadawat duze prawdopodobienstwo relacji jednej z informatorek, sprzedawczyni ze sklepu, a wigc osoby
zorientowanej, iz odzywia sig on, ,zjadajac paczke herbatnikbéw na tydzien”. Artysta, nieposiadajacy wéwczas zadnego
statego dochodu, jesli juz miat jakies drobne pienigdze za sprzedang rzezbe czy obraz, to w pierwszej kolejnosci
kupowat za nie pokarm dla ptakéw.

Mieszkat w bardzo trudnych warunkach, w malenkim pokoiku, w ktérym obok najpotrzebniejszych mebli, t6zka
i stotu, miescita sig tylko wiekowa fisharmonia — na ktorej pigknie gratf. Takze Spiewat psalmy i sam komponowat do nich
muzyke. W pomieszczeniu stat wysoki piec z cegty z malenkim paleniskiem, mozna w nim byto pali¢ tylko niewielkimi
szczapami drewna, nie dato sie przyrzadzaé¢ cieptych positkbw. W zimie byto tam bardzo zimno, dla przecigthego
cztowieka zbyt zimno, zeby zy¢, a c6z dopiero mowi¢ o malowaniu, a jednak i w takich warunkach powstawaty piekne
obrazy, przedstawiajace ptaki na sniegu.

Piotr Kwit byt cztowiekiem bardzo stabym fizycznie, niezdolnym do wykonywania trudniejszych prac w gospodarstwie.
Zyi samotnie, chociaz pod jednym dachem z rodzing. Swojg delikatnoscig i wrazliwoscig nie bardzo pasowat do
twardych realiow zycia i pracy goralskiej wsi. Miat jednak poczucie przynaleznosci do tego gorskiego zakatka, ten
Swiat kochat i dawat temu wyraz w swojej tworczosci. Lecz blizszy od ludzi byt mu $wiat sztuki i przyrody. Odsuwat
sie ku muzyce, ku ptakom i gérom. Trzeba wspomnie¢ o gérze Modyn, na ktdrg przez cate zycie patrzyt z okien domu
i ktorg utrwalit na bardzo wielu obrazach, o kazdej porze roku. Mowit o Modyni z wielkim szacunkiem, z podziwem dla
jej majestatu. Byta dla niego prawdziwg ,czarodziejskg gorg”. Trzeba takze wspomnie¢ o ,dzikiej trzesni”, wybujatym
starym drzewie owocowym, ktére rosto pod jego oknem, pieknie kwitto na wiosne i pdzniej przybierato rozne barwy wraz
ze zmiang por roku. Drzewo to byfo réwniez doskonatym siedliskiem dla jego ukochanych ptakow. Kwit obserwowat
»dzikg trzednie” przez dziesiatki lat i czesto jg malowat. Pamietam jego wielki smutek, gdy kiedys, bez pytania go,
~trzesnie” scieto. Wspominat to drzewo z zalem, tak jak bliskiego przyjaciela.

W bogatej kolekcji wspofczesnej rzezby ludowej z terenu Karpat w zbiorach sgdeckiego muzeum, jedna z najbardziej
niezwyklych prac jest Sw. Franciszek. Mozna te prace zapewne uznaé za rzezbiarskie dzieto zycia Piotra Kwita. Swiety
zostat przedstawiony jako zakonnik w habicie — ktory méwi do ptakow: ,Wystawiajcie swego Stwérce, bo stworzyt
dla Was te Ziemig”. Na dwoch drzewach i u stop Swigtego siedzi kilkadziesiat ptakéw i kilka innych zwierzat. Kazdy
z ptakdw jest inny i kazdy ma swego odpowiednika w Swiecie zywej przyrody Gorcow i Beskidow. Ta rzezba méwi nam
wiele o tym, jak wielki szacunek miat Kwit dla $wiata przyrody, wskazujgc takze na religijne podtoze tego szacunku,
gdyz przyrode uwazat on za najwigkszy dar, jaki ludzie mogli otrzymac od Boga.
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Samego Kwita poréwnywano niejednokrotnie do $w. Franciszka i z pewnoscig jego posta¢ moze uosabiac
wspotczesne wcielenie swietego z Asyzu. Wszystkim co miat, a miat tak niewiele, dzielit sie z tymi, ktorzy byli jeszcze
stabsi od niego, czyli z ptakami.

Piotr Kwit rzadko opuszczat Zalesie. Przez prawie dwadziescia lat naszej znajomosci tylko raz, w 1984 roku, wybrat
sie do muzeum w Nowym Sgczu na pokonkursowg wystawe rzezby karpackiej, ktéra miata miejsce w zabytkowym
dworze z Rdzawy, w sgdeckim skansenie. Zauwazyt wtedy, ze jedno ze zwierzatek z otoczenia sw. Franciszka, malenki
gronostaj, ma utrgcony ogonek. Artysta od razu zadeklarowat che¢ naprawy uszkodzenia i w nastepnych latach
wielokrotnie dopytywat sig troskliwie o malenkiego gronostaja. tgczyt go z wtasnymi pracami bardzo silny zwigzek
emocjonalny, do konca zycia o nich pamietaf. Niektorym ptakom nadawat nawet imiona wtasne: ,Krasek”, ,Strzepotek”,
~Ptak Strojny”, ,Szmaragdek”, ,Btawatnik”. Tworzyt powoli, z wielkg precyzjg opracowywat najdrobniejsze detale rzezby
czy kompozycji malarskiej. Nie robit tego dla pieniedzy, lecz z wewnetrznej potrzeby, dlatego w kazde dzieto wktadat
bardzo wiele uczucia i niechetnie rozstawat sie ze swoimi pracami. Zresztg wszystko robit powoli, jakby z namystem,
z refleksjag. | z wielkg ufnoscia. Chyba nigdy nie spotkatem drugiego cztowieka, ktéry bytby tak ufny i fagodny jak byt
Piotr Kwit.

Muzeum Okregowe w Nowym Saczu posiada blisko czterdziesci prac artysty, partia kilkunastu cennych obrazéow
trafita do zbiorow jako dar krakowskiego kolekcjonera Leszka Macaka. W 1996 roku muzeum zorganizowato
indywidualng wystawe prac Kwita w Muzeum Nikifora w Krynicy. Niestety stabe zdrowie nie pozwolito juz artyscie na
wyprawe do Krynicy i udziat w wernisazu. Na tej samej wystawie, prezentowanej kilka miesigcy wczesniej w Miejskiej
Bibliotece Publicznej w Limanowej, Piotr Kwit spedzat codziennie wiele godzin, kontemplujac z radoscig wtasne rzezby
i obrazy. Byta to dla niego niezwykfa okazja zobaczenia jeszcze raz, po wielu latach swoich prac, znajdujgcych sie od
dawna w posiadaniu muzeodw i kolekcjonerow.

Wielka zastuga Piotra Kwita jako artysty pozostanie to, ze w sposob niezwykle oryginalny, jak nikt dotad, wyrazit
w sztuce, przede wszystkim w malarstwie, pigkno krajobrazu Gorcéw i Beskidu Wyspowego, w szczegolnosci swej
rodzinnej wsi Zalesie. Jego tworczos¢ malarska w przenosni ,uktada sie” w rytmie melodii ,Czterech por roku” Antonio
Vivaldiego i ogladajgc obrazy Piotra Kwita na wystawach, przechodzac od jednego pejzazu do drugiego, niemalze
styszymy muzyke wtoskiego wirtuoza skrzypiec, nalezacg do ukochanych utworéw artysty.

Czy byt tworca ludowym? Tak, byt z pewnoscig wspotczesnym twércg ludowym i to jednym z najwybitniejszych
w Polsce. Pochodzit ze Srodowiska wiejskiego i z tego $rodowiska czerpat natchnienie. Jednak jego tworczos¢ jest
zjawiskiem szerszym, przekraczajgcym umowne granice wspoétczesnej sztuki ludowej. Byt wielkim artystycznym
indywidualista, wypracowat wtasny, bardzo wyrazisty styl. Jednak, przede wszystkim, jego dziataniami twérczymi
kierowata wrodzona, nieomylna artystyczna intuicja. Ona to, w potaczeniu z prawdziwg mitoscig do swiata przyrody,
sprawifa, ze Piotr Kwit w petni zastuguje na miano jednego z najwybitniejszych wspétczesnych malarzy przyrody
w Polsce.

Zbigniew Wolanin

1. Pejzaz gorski — wiosna V 1981 50x33 cm olej pils$n
|. Kanarek X1 1976 h 18 cm drewno polichromia KWIT 5



2. Sad wiosng V 1983 50x37 cm olej pilsn

WiosnNA







3. Pejzaz gorski. Las jodtowy V 1985 37x39 cm olej pilsn
IIl. Ptak zotto-niebieski 1975 h 22 cm drewno polichromia
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IV 1985 41x26 cm ole|

a, kaczence przy potoku

5. bez tytutu V 1983 45x31.5 cm olej pilsn







6. Prace polowe w gorach, wiosna V 1979 35x61 cm olej pil$n
Ill. Krasek V 1984 h 21 cm drewno polichromia
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CHCIALBYM CZCIC | WIELBIC NATURE TAK,
JAK ANTONIO VIVALDI, ON SWOJA MUZYKA,
JA TYM MALOWANIEM

Rusatka admirat Vanessa atalanta

Rusatka pawik Inachis io

7. Przy potoku IV 1985 25x35 cm olej pilsh
8. Ptaki i motyl VI 1986 50x31 cm olej pilsn






9. Pokrzywka $piewajaca VI 1985 37x21 cm olej pil$n
16 kwiT IV. Gil 5.1999 h 30 cm drewno polichromia









10. Gile na mniszkach 5.1977 45x33 cm olej pilsn
11. Pleszka na koronie sliwy 5.1998 37.5x27 cm olej pil$n
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12. Latajgce gawrony V 1987 37x33 cm olej pilsh
V. Ptak rajski VIII 1989 h 26 cm drewno polichromia
XLI. F. Szopen gra koncert na cztery rece 1976 h 23 cm drewno polichromia




Szczygiet Carduelis carduelis

22 KWIT



13. Makolagwa i szczygiet na tgce VI 1985 39x44 cm olej pilsh
VI. Ptak wielobarwny (szczygiet) 1975 h 20 cm drewno polichromia KWIT 23







Wilga Oriolus Oriolus

14. bez tytutu VI 1984 31.5 x 23 cm olej tektura
15. Zalesie — dom Piotra Kwita V 1981 37x55 cm olej pilsh
VII. Wilga 1X 1978 h 24 cm drewno polichromia KwWIT 25
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ZYJE W PRZYJAZNI Z PRZYRODA, CHCE PRZEKAZAC JEJ
PIEKNO | ZAAPELOWAC, ABY O NIA DBALI

17. Czerwiec 6.1988 52x40.5 cm olej pilsn
28 kwiT VIII. Gil i zimorodek na drzewku 1972 h 35 cm drewno polichromia
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18. Orka na wiosng 1978 26x43.3 cm olej pilsSh
19. bez tytutu (kosiarz) VI 1981 39.5x30 cm olej tektura

k nie datowana h 20.5 cm drewno polichromi




20. Warsztat z drzewa 1978 15.2x24.5 cm olej pilsn
21. Sieczkarnia 1978 21x30 cm olej pilsh




22. Wnetrze kuzni 1974 54.5x43.5 cm olej ptotno
23. Stara kuchnia wiejska 1970 40x55 cm olej ptotno

32 kwIT
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Tworzgc dzieto, artysta wyraza bowiem samego siebie
do tego stopnia, ze jego tworczos¢ stanowi szczegodlne
odzwierciedlenie jego istoty — tego, kim jest i jaki jest.

Jan Pawet |

24. bez tytutu 6.1997 32x23 cm olej pil$n
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SAM SIE NAUCZYLEM NUT, SAM SIE NA-
UCZYLEM GRAC NA ORGANACH, A TO
NIE JEST TAK LATWO SIE NAUCZYC.
MUZYKI NAUCZYC SIE MOZE TYLKO
CZLOWIEK PRACOWITY. ORGANISTA TO
NAJWARTOSCIOWSZY ZAWOD, NAJ-
DROZSZY. GRA SIE MUZYKE POWAZNA
SAMEMU STWORCY WSZECHSWIATA -
BOGU

Mowi sie sztuka chrzescijanska lub sztuka chrzescijanina, jak sie méwi sztuka pszczoty lub sztuka cztowieka. Jest to
sztuka ludzkosci odkupionej. Jest ona zaszczepiona w duszy chrzescijanskiej u brzegéw zywych waod, pod niebem
cnot teologicznych, wsrdd tchnienia siedmiu darow Ducha Swigtego.

Chrystianizm nie utatwia sztuki. Odejmuje on sztuce wiele sposobow fatwych, przegradza jej bieg w wielu miejscach,
lecz tylko po to, aby podniesc¢ jej poziom. Jednoczesnie, stwarzajgc sztuce te zbawienne przeszkody, podnosi jg od
wewnatrz, pokazuje jej piekno ukryte, bardziej zachwycajgce niz swiatto, daje jej to, czego artysta najbardziej potrze-
buje: prostote, ukojenie obawy i umitowania, niewinnosc¢, ktéra czyni materie postuszng ludziom i bliskg po bratersku.

Trzeba, aby artysta przemysliwat noce, by sie
oczyszczat bez ustanku, aby opuszczat dobro-
wolnie dziedziny urodzajne dla dziedzin bezptod-
nych i petnych niebezpieczenstwa. W pewnym
porzadku i z pewnego szczegdlnego punktu wi-
dzenia dobra zamierzonego dzieta, artysta musi
by¢ pokorny i wielkoduszny, roztropny, uczciwy,
silny, umiarkowany, prosty, czysty, naiwny.

Dzieto bedzie chrzescijanskie tylko w tej mierze,
w jakiej mito$¢ bedzie zywa. Nie oszukujmy sie:
potrzebna nam jest aktualno$¢ mitosci, kontem-
placja w mitosci. Dzieto chrzescijanskie wyma-
ga, aby artysta jako cztowiek byt swietym. Wy-
maga ono, aby byt objety mitoscig. Moze robic
wtedy, co chce.

Nie trzeba mowic, iz sztuka chrzescijanhska jest
niemozliwa. Méwcie, iz sztuka ta jest trudna, po-
dwojnie trudna, lub nawet, ze jej trudnosc¢ jest
podniesiona do kwadratu, a to dlatego, iz jest
trudno by¢ artystg i bardzo trudno by¢ chrzesci-
janinem; dlatego, iz catkowita trudnos$c¢ nie jest
po prostu sumg lecz wynikiem tych dwéch trud-
nosci, pomnozonych jedna przez drugg, ponie-
waz chodzi o uzgodnienie dwéch absolutow.

Jacques Maritain Sztuka i mgdrosc¢
przetozyli K. i K. Gorscy

34 kwiT

X. Szczygiet nie datowana h 32 cm drewno polichromia
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ZALESIE: wies w gminie Kamienica, powiat Limanowa;
zamieszkiwana przez gorali biatych, liczy okoto 1000 miesz-
kancow. Miejscowosc¢ lezy w wysokich partiach Beskidu Wy-
spowego, z centrum na wysokosci ok. 700 m n.p.m., niektore
osiedla wznoszg sig ponad 800 m n.p.m. Wie$ pofozona pod
Przeteczg Stopnicka i Przeteczg Ostra, na zboczach gér Mo-
dyn (1029 m n.p.m.) i Jasionik (695 m n.p.m.), centrum w do-
linie Potoku Zalesianskiego, gdzie znajduje sie wspofczesny
kosciot parafialny pw. sw. Maksymiliana Marii Kolbe, budowa-
ny w latach 1975-1985, a konsekrowany 9 sierpnia 1991 roku.
Szkofa Podstawowa im. Henryka Sienkiewicza (nowoczesny
budynek zostanie oddany do uzytku 1 wrzesnia 2011 roku),
pomnik mieszkancow pomordowanych w czasie drugiej wojny $wiatowej oraz nowa remiza Ochotniczej Strazy
Pozarnej. Zabytkowe kapliczki. Na oddalonym od centrum wsi i wysoko potozonym osiedlu Wierchy znajduje
sie boisko pitkarskie miejscowego klubu sportowego — Zalesianka Zalesie oraz Ludowego Klubu Sportowego
Zalesianka Zalesie. Stadion pitkarski tutejszego klubu sportowego to najwyzej wzniesiony tego typu obiekt
w naszym kraju. Z Zalesia wywodzi sie¢ stynna muzykujaca rodzina Franczykéw, a wsrdd nich Jan Franczyk
~Kiepurka”. W Zalesiu zyt i tworzyt Piotr Kwit.

Roslinnosc: przede wszystkim swierk, buk, jodta, a takze wigz, sosna, modrzew, jesion, grab i brzoza oraz
bez koralowy i czarny, leszczyna, kalina, jarzebina, tarnina. Z mniejszych roslin: krokus, lilia ztotogtow, snie-
zyczka przebisnieg, rosiczka okragfolistna, storczyk, petnik siedmiogrodzki, zawilec gajowy, podkolan biaty,
dziewiecsit beztodygowy i inne. Wiele gatunkow roslin znajduje sie pod scistg ochrong.

Niezwykle bogaty jest Swiat zwierzat: sarny, jelenie, dziki, lisy, wilki, rysie, zajgce, borsuki, fasice, tchorze,
gronostaje, wydry, jeze, nietoperze; z ptakdw wystepuja: trznadle, czyze, szczygty, makolagwy, bazanty, kuro-
patwy, gotebie siniaki, sikorki, zigby, rudziki, drozdy Spiewaki, stowiki, gile, wilgi, jerzyki, dziecioty, sjki, pliszki
gorskie, rowniez sokoty, jastrzebie, myszotowy, gtuszce, krogulce, kruki i wiele innych. Po$réd motyli wyste-
puja: cytrynki, bielinki, modraszki, rusatki, pazie krélowej, pazie zeglarze. W deszczowe dni mozna spotka¢
salamandre plamistg. Wiele tutejszych gatunkéw zwierzat jest prawnie chronionych.

Pierwsza wzmianka o Zalesiu pochodzi z 1653 roku. Stanowifo ono wéwczas wiasnos¢ zakonu klarysek
ze Starego Sacza. Nazywane wtedy byto takze Nalesiem i stanowito przysiotek sasiedniej wsi Zbludza, ktorej
poczatki siegaja XV wieku. Zaludnianie okolicy rozpoczeto sie od Kamienicy (Xl w.), skad ludzie przenosili sie
w kierunku Zbludzy. Na tereny dzisiejszego Zalesia osadnicy dotarli dopiero w XVII wieku, prawdopodobnie ze
wzgledu na trudne warunki: zwarte kompleksy lesne, strome stoki, brak mozliwosci uprawy roli. W 1782 roku,
podobnie jak inne miejscowosci nalezgce do zakonu, Zalesie przeszto na wtasnos¢ Cesarstwa Austriackiego.
W 1867 Galicja uzyskuje autonomieg i nastepuje powolny okres aktywizacji przemystowej regionu, jednak nie-
znacznie poprawia sig poziom zycia ludzi, ktorzy czesto emigrujg do Ameryki, Brazylii, Francji, Rumunii czy
na Wegry. W 1894 powstaje w Zalesiu Szkota Ludowa. Pierwsza wojna $wiatowa pochtania wiele ofiar, ale
przynosi rowniez upragniong wolno$¢. W pobliskiej tososinie Gornej powstaje Gorska Szkota Rolnicza, ktora
przyczynia sie do wzrostu poziomu gospodarowania catej okolicy.

Najtragiczniejszym okresem dla Zalesia i catej okolicy jest okres drugiej wojny Swiatowej. Na terenie Zalesia
i sgsiednich miejscowosci dziatajg aktywnie partyzanckie oddziaty Armii Krajowej i Batalionéw Chtopskich. Za
pomoc partyzantom ludno$¢ jest przesladowana, natozone sg bardzo wysokie kontyngenty na zboze i byd-
to, ktére powoduja, ze czesto panuje gtéd. Catkowicie zostaje wymordowana ludnos¢ zydowska. W okolicy
Zalesia dokonywane sg przez aliantéw zrzuty broni (pierwszy zrzut na Mogielice w lipcu 1944 roku). Za zlikwi-
dowanie przez partyzantdow posterunku niemieckiej zandarmerii w tacku Niemcy
kierujg na Zalesie latem 1944 kilka kompanii wojska, z pojazdami opancerzonymi
i bronig maszynowa. Wiekszo$¢ mieszkancdw ucieka. Niemcom udaje sig schwytaé
15 0sOb z Zalesia, ktdre sg torturowane, a nastepnie zamordowane w Piwnicznej.
Niemcy groza partyzantom, ze za ewentualny odwet rozstrzelajg 200 mieszkancow
sgsiednich Stopnic, ktérych przetrzymujg jako zaktadnikdw. 23 grudnia 1944 roku,
w przeddzien Wigilii Bozego Narodzenia, oddziaty SS w odwecie za $mier¢ dwoch
Niemcow zastrzelonych przez sowiecki oddziat Zofotora przeprowadzajg pacyfika-
cje pobliskiej Ochotnicy Dolnej, palgc wie$ i zabijajgc w bestialski sposob 56 0sob,
wérdd nich 19 dzieci i 21 kobiet. Wigkszo$¢ spalili zywcem. Wiedzac o licznych
i aktywnych oddziatach partyzanckich w okolicach Szczawy, Lubomierza, Stopnic
i Zalesia, Niemcy postanawiajg spacyfikowac caty ten obszar. W styczniu 1945 toczg
sie wzmozone walki pomigdzy Niemcami i partyzantami. Niemcy wycofujg sie ze
wzgledu na nadciggajgca ofensywe sowiecka. 19 stycznia nastepuje wyzwolenie
Zalesia i catej ziemi limanowskiej. Nastaje okres wzglednej wolnoéci. Partyzantéw,
szczegolnie z AK, i ich rodziny spotykajg drastyczne represje z strony wtadz komu-
nistycznych, az do uzyskania petnej niepodlegtosci w 1989 roku, od kiedy powoli
przywracana jest im prawdziwa pamig¢ historyczna i nalezyte miejsce w historii.

Xl. Biatosz i Podroznik 1V 1979 h 35 cm drewno polichromia

27. Kosciot w Zalesiu 11.1996 52x38 cm olej pilsh










28. Pejzaz gorski z tubinami VIl 1981 42x54 cm olej pilsn



40 kwWIT XIl. bez tytutu 3.1981 h 30 cm drewno polichromia



. Widok na Mogielice VIl 1985 25x35 cm olej pil$n

30. bez tytutu VIIl 1984 25x33 cm olej pilsn




VII 1986 48x30 cm olej pilsn
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PRZYRODA DALA MI TAKI TALENT, TAK MNIE
OSWIECILA, ZE NABRALEM ZAMILOWANIA DO
SZTUKI. PODOBALY MI SIE JEJ DZIELA, DLA-
TEGO WZIALEM SIE DO TWORZENIA. CHCE
WSKAZAC INNYM PRZEZ MOJE OBRAZY, ABY
CHRONILI PRZYRODE, ZEBY JA SZANOWALI

34. bez tytutu VII 1979 38.5x40 cm olej pilsn
Xlll. Turkawka 1979 h 37 cm drewno polichromia

Rusatka pawik Inachis io

46 KwIT
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39. bez tytutu VIII 1979 33x60 cm olej pilsn

52 kwIT
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40. bez tytutu VII 1989 28.5 x 44 cm olej sklejka

XIV. bez tytutu VI 1982 h 25.5 cm drewno polichromia XV. beztytutu 11981 h 26.5 drewno polichromia

54 kwit




41. bez tytutu VII 1979 30 x39 cm olej pil$n

XVI. Rokitnik 111986 h 21.5 cm drewno polichromia XVII. Ptak cesarski 111 1985 h 20.5 cm drewno polichromia

KWIT 55
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PRZYRODA JEST NAJLEPSZYM PROFESOREM. TRZEBA SIE
WPATRYWAC W PRZYRODE; MALOWAC | RZEZBIC

445. Modyn VIII 1982 28x43 cm olej pilsn
46. Zniwa 1977 28.3x43.5 olej deska




47. bez tytutu VIIl 1982 29.5x43 cm olej pils$n

XVIII. Wstegowiec Xl 1978 h 25 cm drewno polichromia XIX. Ptak czarno-niebieski VI 1979 h 28 cm drewno polichromia

KwiT 63



POMYStLY PRZYCHODZA SAME, PLANY, WZORY ... ALE TRZEBA TO
PRAKTYKOWAC, GDY TO SIE ROBI CALY CZAS, TO POMYSLY SAME
PRZYCHODZA

48. Gra w siatkbwke 1966 42x 60 cm olej ptétno
XX. Sikorka nie datowana h 19 cm drewno polichromia
XXI. Makolggwa 1977 h 46 drewno polichromia

XXII. bez tytutu VI 1980 h 34 drewno polichromia ;!
64 kwiT
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50. Jesien X 1973 40x33 cm olej sklejka







51. Widok z okna — pejzaz wiosenny z kwitngcym zottym drzewem X 1981 44x30 cm olej pil$n
XXIIl. Ptak niebieski na gatagzce z kwiatem 1975 h 25cm drewno polichromia

68 KwIT
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53. bez tytutu (jesien) 6.1997 31,5x31.5 cm olej pil$n

XXIV. Btawatnik V 1984 h 20 cm drewno polichromia XXV. Strojny  VIII 1981 h 24 cm drewno polichromia

72 KwWIT
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4 56. Zagajnik z jodtami i modrzewiami X 1983 23x32 cm olej pil$n
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58. Jesien nie datowany 38x37.5 cm olej pilén
XXVI. Kwiat paproci lata 80. h 34 cm drewno polichromia

78 kwIT
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60. Latajgcy samolot 10.2000 46x34.5 cm olej pilsn

61. Pejzaz gorski. Gora Modyn X 1990 30x23 cm olej pilsh
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ZYJE BO JESTEM POTRZEBNY PTAKOM. NIKT BY TAK O NICH
NIE DBAL JAK JA. PRZYCHODZA DO MNIE SOJKI, DZWONCE,
ZIELONE | PSTRE DZIECIOLY, KOWALIKI, WSZYSTKIE GATUNKI
SIKOR, GILE, ZIEBY, ZIEBY JER, TRZNADLE, SZCZYGtY, CZYZE,
MAKOLAGWY, KULCZYKI, GRUBODZIOBY, RUDZIKI, WRONY,
KWICZOtY, SROKI, WROBLE, TEZ ZAJACE | WIEWIORKI. DAW-
NIEJ BYLO WIECEJ PTAKOW, TERAZ JEST MNIEJ, BO DAWNIEJ
DBANO O SADY. GDYBY BYLO MNIEJ DOMOW, TOBY ZWIERZE-
TA PRZYCHODZItY. TERAZ JEST DUZO PSOW, ZWIERZYNA NIE
MOZE SIE PRZEDOSTAC. LUBIE WIDOKI ZWIERZAT. JAK JEST
ZWIERZYNA, TO JEST LEPIEJ ZYC, WESELEJ

XXVII. Skowronek X1 1979 h 28 drewno polichromia

86 kwIT



dfejo wo gexy9 6261 X UsIser v9







X 1987 50x32.5 cm olej p
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66. Jesien










. Dzika trzesnia w jesieni X 1986 27x41 cm olej pilsn

68. Jesien X 1976 27x42 cm gwasz papier

69. bez tytutu nie datowany 39x55 cm gwasz papier




DLATEGO MALUJE PRZYRODE, ABY PRZEDSTAWIC JEJ PIEKNO. ZE
WSZYSTKICH DZIEt, OBRAZOW | RZEZB, NAJLEPSZE SA TE, KTORE
PRZEDSTAWIAJA PRZYRODE Z ZYJACYMI NA NIEJ STWORZENIAMI:
ZWIERZETAMI, PTAKAMI, OWADAMI, A W WODACH RYBAMI

70. Odlot dzikich gegsi X 1985 33x38 cm olej pil$n




71. Ptaki — czyzyki w zimie 11 1997 37x27 cm olej pil$n







72. Sojka 11 1986 55x34 cm olej pilsn
XXVIII. Séjka 11997 h 51 cm drewno polichromia

96 KwIT
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74. bez tytutu | 1978 29.5x50 cm olej sklejka



75. Ptaki w zimie Xl 1977 28x41.5 cm olej pilsn
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SZCZEGOLNE POWOLANIE ARTYSTOW

Nie wszyscy sg powotani, aby by¢ artystami w Scistym sensie tego
stowa. Jednak wedtug Ksiegi Rodzaju, zadaniem kazdego cztowieka
jest by¢ twércg wtasnego zycia: cztowiek ma uczyni¢ z niego arcy-
dziefo sztuki. .

G ke ﬁ‘,;cuc‘?::i?_iw Bawan -
Istotne jest, aby dostrzec odrebnosc, ale takze powigzanie tych dwoch S T i Stogosuois
aspektow ludzkiego dziatania. Odrebnos¢ jest oczywista. Czym in- ' i '
nym jest sprawnos$c¢, dzieki ktoérej kazdy cztowiek staje sie sprawcg
swoich czyndéw, odpowiedzialnym za ich wartos¢ moralng, czym in-
nym za$ jest sprawnos¢, dzieki ktérej cztowiek staje sie artystg — to
znaczy umie dziata¢ odpowiednio do wymogow sztuki, stosujac sie
wiernie do jej specyficznych regut. Dlatego artysta umie wytwarzac
przedmioty, ale to samo z siebie nic nam jeszcze nie méwi o jego charakterze moralnym. Nie tworzy tu bowiem siebie
samego, nie ksztattuje wtasnej osobowosci, a jedynie wykorzystuje umiejetnosci twércze, nadaje formy estetyczne
ideom poczetym w umysle.

Chociaz to rozroznienie ma fundamentalne znaczenie, nie mniej istotne jest tez powigzanie miedzy tymi dwiema spraw-
nosciami — moralng i artystyczna, ktére wzajemnie bardzo gteboko sie warunkujg. Tworzac dzieto, artysta wyraza
bowiem samego siebie do tego stopnia, ze jego tworczosc¢ stanowi szczegolne odzwierciedlenie jego istoty — tego,
kim jest i jaki jest. Znajdujemy na to niezliczone dowody w dziejach ludzkosci. Artysta bowiem, kiedy tworzy, nie tylko
powotuje do zycia dziefo, ale poprzez to dzieto jakos$ takze objawia swojg osobowosé. Odnajduje w sztuce nowy wy-
miar i niezwykty srodek wyrazania swojego rozwoju duchowego. Poprzez swoje dzieta artysta rozmawia i porozumiewa
sie z innymi. Tak wiec historia sztuki nie jest tylko historig dzieta, ale réwniez ludzi. Dzieta sztuki mowig o twoércach,
pozwalajg poznac ich wnetrze i ukazujg szczegolny wktad kazdego z nich w dzieje kultury.

POWOLANIE ARTYSTYCZNE W StUZBIE PIEKNA

Temat piekna jest istothym elementem rozwazanh o sztuce. Pojawit sie on juz wczeséniej, gdy wspomniatem o zadowole-
niu, z jakim Bog przygladat sie stwarzanemu swiatu. Kiedy Bég widziat, ze byto dobre to, co stworzyt, widziat zarazem,
ze byto piekne. Relacja migdzy dobrem a pigeknem sktania do refleksji. Piekno jest bowiem poniekad widzialnoscig do-
bra, tak jak dobro jest metafizycznym warunkiem piekna. Rozumieli to dobrze Grecy, ktdrzy zespalajac te pojecia, ukuli
wspolny termin dla obydwu: ,kalokagathia”, czyli ,piekno-dobro¢”. Tak pisze o tym Platon: ,,Potega Dobra schronita
sie w naturze Piekna”.

Zyjac i dziatajac, cztowiek okresla swoj stosunek do bytu, prawdy, dobra. Artysta w szczegdiny sposéb obcuje z piek-
nem. W bardzo realnym sensie mozna powiedziec¢, ze piekno jest jego powotaniem, zadanym mu przez Stworce wraz
z darem ,talentu artystycznego”. Rzecz jasna, takze ten talent nalezy pomnaza¢ zgodnie z wymowg ewangeliczne;j
przypowiesci o talentach (por. Mt 25, 14-30).

Tutaj dotykamy samego sedna problemu. Kto dostrzega w sobie te Bozg iskre, ktorg jest powotanie artystyczne — po-
wotanie poety, pisarza, malarza, rzezbiarza, architekta, muzyka, aktora... - odkrywa zarazem powinnos¢: nie mozna
zmarnowac tego talentu, ale trzeba go rozwija¢, azeby nim stuzy¢ blizniemu i cafej ludzkosci.

ARTYSTA A DOBRO WSPOLNE

Spoteczenstwo potrzebuje bowiem artystow, podobnie jak potrzebuje naukowcéw i technikéw, pracownikow fizycz-
nych i umystowych, swiadkoéw wiary, nauczycieli, ojcéw i matek, ktorzy zabezpieczajg wzrastanie cztowieka i rozwoj
spofeczenstwa poprzez owg wzniostg forme sztuki, jaka jest ,sztuka wychowania”. W rozlegtej panoramie kultury
kazdego narodu artysci majg swoje miejsce. Gdy idgc za gtosem natchnienia, tworzg dziefa naprawde wartosciowe
i piekne, nie tylko wzbogacajg dziedzictwo kulturowe kazdego narodu i catej ludzko$ci, ale petnig takze cenng postuge
spofeczng na rzecz dobra wspolnego.

Odrebne powotanie kazdego artysty okresla pole jego stuzby, a zarazem wskazuje zadania, ktére go czekaja, ciezkg
prace, do ktorej musi sie przygotowac, i wreszcie odpowiedzialnos¢, ktérg winien podjgé. Artysta swiadomy tego
wszystkiego wie takze, ze musi dziata¢, nie kierujac sig dgzeniem do proznej chwaty ani zgdza taniej popularnosci,
ani tym mniej nadziejg na osobiste korzysci. Istnieje zatem pewna etyka czy wrecz ,duchowos$¢” stuzby artystycznej,
ktora ma swoj udziat w zyciu i w odrodzeniu kazdego narodu. Na to wiasnie zdaje sie wskazywac¢ Cyprian Norwid,
kiedy pisze:

»(...) Bo piekno na to jest, by zachwycato

Do pracy — praca, by sie zmartwychwstato”.

76. Karol Wojtyta zjezdza z gory na nartach 2.2000 61x39.5 cm olej pilsh
102 kwit






77.Zima 111988 61x 37 cm olej pil$n
XXX. Kopciuszek 1978 Wieczorek 9.1982 h 44 cm drewno polichromia

PRZYRODA OBDARZYLA MNIE
TALENTEM. ZYJE W SWIECIE
PRZYRODY | DLATEGO MALUJE,
ZWIERZETA, KWIATY, PTAKI

OWOCNE PRZYMIERZE EWANGELII | SZTUKI

Kazda autentyczna inspiracja artystyczna wykracza bowiem poza to, co postrzegajg zmysty, i przenikajac rzeczywi-
stos¢, stara sie wyjasnic jej ukrytag tajemnice. Ma swoje zrodto w gtebi ludzkiej duszy — tam, gdzie pragnienie nadania
sensu wfasnemu zyciu faczy sie z nieuchwytnym doznaniem piekna i tajemniczej jednosci rzeczy. Wszyscy artysci
zdajg sobie sprawe, jak gteboka przepasc istnieje miedzy dzietem ich ragk, nawet najbardziej udanym, a ol$niewajaca
doskonatoscig piekna, dostrzezonego w chwili twérczego uniesienia: wszystko, co zdotajg wyrazi¢ malujac, rzezbigc
i tworzac, jest jedynie przebtyskiem owej Swiattosci, ktdra na kilka chwil zajasniata oczom ich duszy.

Cztowiek wierzacy nie dziwi sie temu, gdyz wie, ze przez moment ogladat 6w bezmiar swiattosci, ktéra ma swoje pier-
wotne zrodto w Bogu. Czy mozna sie zdumiewac, ze duch zostaje niejako porazony tg wizjg do tego stopnia, iz potrafi
to wyrazi¢ tylko nieudanym betkotem? Nikt bardziej niz prawdziwy artysta nie jest skfonny uzna¢ wtasnej ograniczono-
Sci i potwierdzi¢ stusznos¢ stow $wigtego Pawta, wedtug ktérego ,Bog (...) nie mieszka w $wiagtyniach zbudowanych
reka ludzka, (...) nie powinnismy sadzic, ze Bostwo jest podobne do ztota albo do srebra, albo do kamienia, wytworu
rak i mysli cztowieka” (por. Dz 17, 24.29). Jesli nawet wewnetrzna prawda rzeczy pozostaje zawsze ,poza granicg”
ludzkiej zdolnosci rozumienia, o ilez bardziej dotyczy to Boga, ukrytego w swojej niezgtebionej tajemnicy!

Inna jest natura poznania przez wiare, gdyz wymaga ono osobistego spotkania z Bogiem w Jezusie Chrystusie. Takze
to poznanie jednak moze sie wzbogaci¢ dzieki intuicji artystycznej. Wymownym przyktadem kontemplaciji, ktéra pro-
wadzi na wyzyny wiary, sa miedzy innymi dzieta btogostawionego Fra Angelico. Nie mniej znamienna jest tu tez petna
zachwytu lauda, ktéra Swiety Franciszek z Asyzu dwukrotnie powtarza w swojej chartula, napisanej po otrzymaniu
stygmatéw Chrystusa na gérze Alwerni: ,Ty jeste$ pieknem (...). Ty jeste$ pieknem!” Tak komentuje to Swiety Bona-
wentura: ,W rzeczach pieknych kontemplowat Najpiekniejszego, a idgc sladami, jakie pozostawit On w stworzeniach,
tropit wszedzie Umitowanego”.

Jan Pawet Il List do artystow 1999

104 kwit






106 kwiT



78. Ptaki zimy 11978 34x33 cm olej sklejka

Sojka Garrulus Glandarius

PTAKI PRZYLATUJA DO MNIE JAK DO
SWIETEGO FRANCISZKA. JEST ICH DUZO.
LITUJE SIE NAD NIMI, A | MI JEST WESE-
LEJ, GDY DO MNIE PRZYFRUWAJA. WSROD
NICH NAJCZESCIEJ SA DZIECIOLY, SIKOR-
Kl, DZWONCE, GILE, SOJKI KOLOROWE
- LUBIE JE, BO SA SMIALE, DLATEGO TEZ
NAJCZESCIEJ JE MALUJE

XXXI. Grzywiesnica 1X 1989 h 30 cm drewno polichromia kwit 107



ODKRYWCA W OGRODZIE

Piotr Kwit, artysta ze wsi Zalesie koto Limanowej, p6zno w petni odkryt swoje artystyczne powotanie. Jego styl
malarski ostatecznie uksztattowat sie w drugiej potowie lat siedemdziesigtych, miat wtedy prawie 50 lat.

Pochodzit z wielodzietnej, goralskiej rodziny i dziecinstwo spedzit w bliskim zwigzku z naturg. Mozna powiedziec,
ze byt dzieckiem natury, tak zresztg jak wiekszo$¢ okolicznych dzieci. Czut, ze przyroda jest mu przyjazna, dobra, cho¢
tez wymagajgca, a czasami sroga. W dostrzezeniu jej tajemnic niewatpliwie pomogty mu wrazliwosc¢ i delikatnosc.
Takim wtasnie — wrazliwym i delikatnym — wspomina go wielu ludzi. Poznat i pokochat przyrode, i w konsekwenciji czut
sie za nig odpowiedzialny. Znat jg na pamie¢ — potrafit odtwarza¢ z pamigci cate krajobrazy. My$le, ze to odczucie
bliskoéci z naturg nigdy go nie opuscito. Przyroda byta dla niego domem w catym tego stowa znaczeniu i Piotr Kwit
oddat swoje talenty swiatu przyrody, dedykujac jej swoje zycie. Natomiast relacje Piotra Kwita z ludzmi nie byty tatwe.
Czes¢ jego dziecinstwa przypadta na okres okupacji niemieckiej. Doswiadczyt wtedy gtodu i strachu (ukrywat sie
w lasach w obawie przed wywdézka do Niemiec, chronit tez bydto i owce przed konfiskatg) i odczut tragizm wojny
(za wspotprace z partyzantami Niemcy rozstrzelali jego najstarszego brata Jana), a mtodos¢ i dojrzate zycie przezyt
w czasach komunizmu (jako cztowiek gteboko wierzacy nie mogt w ogole zaakceptowaé ateistycznej, komunistycznej
rzeczywistosci). Poza tym ludzie mu bliscy nie rozumieli jego pracy, jego postannictwa. Trudno mu byfo sig¢ z nimi
porozumie€, nigdy tez nie zatozyt wtasnej rodziny, wiec te bliskos¢ nawigzat ze Swiatem przyrody, i przez sztuke, przez
swoje prace szukat z cztowiekiem kontaktu, w nich zawart swoje dla niego przestanie.

Piotr Kwit pokazuje nam w swoich obrazach $wiat wsi Zalesie, ktora lezy w goérskiej dolinie Beskidu Wyspowego.
Dom Piotra Kwita potozony jest w dolinie Modyni, i te¢ gore wielokrotnie maluje. Byt pejzazysta, malarzem krajobrazu
Beskidu, malowat przede wszystkim drzewa i ptaki, taki z kwiatami, z zagajnikami, ludzi pracujgcych na roli, zwierzeta,
kapliczke i kosciot w Zalesiu. Nie byt typem podroznika, ale widziat i znat miasto. Odwiedzit Limanowa, Nowy Sacz,
a ze wzgorz okalajacych Zalesie widziat wielkie gory — Tatry. Jednak ani wspotczesne miasta, ani Tatry nie byty dla
niego inspiracjg. Tej dostarczat krajobraz wsi Zalesie. Ale c6z mozna malowac przez cate zycie w Zalesiu, we wsi, jakich
wiele w Beskidach? Piotr Kwit postawit sobie zadanie absolutne dla malarza: odda¢ na dwuwymiarowej ptaszczyznie
realnie otaczajgcg go rzeczywistos¢ przyrody, oddac¢ obraz $wiata. Jako malarz szukat w tych miejscach, gdzie inni
wspotczesni mu artysci rzadko szukali. Szukat w codziennosci, zwykiosci i odkrywat tam odwieczne tajemnice. Kierowat
sie intuicjg, uczuciami i rozumem. Jak sam mowit, przyroda go uczyta. Rozwijat Swiadomosc¢ oka, patrzyt i zatrzymywat
wzrok i wchodzit w gtgb krajobrazu, ktory go otaczat, w gtgb siebie samego, aby odnalez¢ te jednie, ktéra taczy go
z drzewami i ptakami. Nauczyt sie patrze¢ i spostrzega¢ wyjgtkowos¢ kazdego istnienia, i starat sie zatrzymac jg na
ptétnie. Byto to niewatpliwie nietatwe, a doprowadzita go do tego cigzka, zmudna praca oraz wnikliwa obserwacja.

Poza wymiarem emocjonalnym i metafizycznym, ktdre tgczyty go z przyroda, daje on nam rowniez rzeczywistg
wiedze o przyrodzie. Piotr Kwit znat sie na ptakach, motylach, owadach, kwiatach i drzewach. Wiedziat o nich wiele;
wiedziat, jakie motyle i jakie owady pozywiajg sie nektarem kwiatow miety czy ostroznia tgkowego, i to na przyktad
pokazuje nam takze na swoich obrazach. Ukazuje realistyczny $Swiat, ktory jest niezmiernie bogaty, czynny, wrecz
dynamiczny. Obrazy Kwita tylko z pozoru sg statyczne, poniewaz nie ma w nich zewnetrznej dynamiki ruchu, ale jest
za to wewnetrzna dynamika. To nie bezruch, ale zywiot, ktérego cztowiek nie moze opanowac; tak wielki, ze ttem
dla niego jest uptyw czasu, nastepujgce po sobie pory roku czy przemiany form. Detaliczna, wrecz spikselowana
rzeczywisto$¢ powoduje poruszenie naszych zmystdéw, ozywia wyobraznig, kierujac jg ku pigknu absolutnemu. Wrécié
do ideatéw piekna, harmonii i prawdy, do sztuki przed oswieceniem, zdaje sie mowic. Nie ulega przy tym watpliwosci,
ze jego tworczos¢ posiada wszystkie cechy nowoczesnego kodu kulturowego — aktywizm, indywidualizm, uniwersalizm
i racjonalizm, w swoistej dla polskiej kultury formie.

Prace Piotra Kwita sg pigkne przez swoje proporcje. Potwierdzajg to, co odkryli Grecy: ze pigkno jest symetryczne,
ale takze to, co odkryli greccy malarze i rzezbiarze, a co pdzniej stato sig wielkoScig sztuki europejskiej i rozwingto
dzieki chrzescijanstwu: ze prawdziwe pigkno odznacza sie symetrig ztamang. Sztuki ztamanej przez rys ludzkiej
indywidualnosci, stabosci i wielkosci, wtasnej gtebi i przezycia. Jest to harmonijne, ale na innym poziomie harmonii, i tu
wiasnie odstania sie wymiar metafizyczny doswiadczany przez jednostke. Styl malarski Kwita Swiadczy o jego ogromne;j
sile wewnetrznej, ktéra budowata sig latami. Spacerujac po Zalesiu, mozna odnalez¢ krajobrazy portretowane przez
malarza, ale ku naszemu zaskoczeniu, stosowana w nich perspektywa nie jest realistyczna. Portretowany krajobraz jest
jak gdyby pogtebiony (doliny sg gtebsze oraz wytaniajg sie wzgodrza, ktdre normalnie nie sg widoczne). Roznica jest
minimalna, jednak ten delikatny rys zmienia zasadniczo obraz. Mozna tu takze méwié o widzeniu artysty. Swiadczy to
rébwniez o tym, ze forma jest taka, jaki jest artysta, jakie jest jego zycie. Bo przeciez istotg sztuki jest dusza wyrazajgca
sie w stylu. Przebicie piekna natury, stworzenie nowej jakosci artystycznej, wynikajgcej z inspiracji naturg, swiadczy
o jakosci Kwita jako malarza i cztowieka zarazem. Piotr Kwit mowit, ze przyroda go uczy. Wiele swoich obrazow
namalowat z natury. Przyroda z jednej strony uczy pokory, z drugiej strony pobudza nas — przez to, ze jest catkowicie
otwarta — do przescigniecia jej, do stworzenia nowej, doskonalszej ludzkiej jakosci, i jest to zawsze indywidualne
przezycie. Jako artysta Piotr Kwit nie jest tylko zalesianinem, Polakiem, Europejczykiem, wkracza bowiem w wymiar
uniwersalny, i taki wymiar majg tez jego prace.

Kwit lubit kolor, widzgc, ze zmysty sg tacznikiem, wigzgcym nas z otaczajacym Swiatem; ze to jest nasza wspolna
ni¢ porozumienia. Przez zmysty doswiadczamy wspolnotowych przezy¢ metafizycznych. Zmysty mogg by¢ réwniez
zwodnicze, dlatego musi nas obowigzywac statos¢, zatrzymanie. | tak, na przyktad, potrafit namalowa¢ dwa obrazy
w podobnym stylu emocjonalnym — pierwszego zachwytu, ktore jednak dzieli dziesiec lat.
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Jesli chodzi o kolor to wszystko zalezy od gtebi wydobytej barwy. Kolory u Kwita sg intensywne, nasycone, ale zarazem
tez delikatne, wrecz pastelowe. Kolory te cechuje pewna nuta smutku, bo przeciez wszystko tu przemija, czy powagi —
zto jest takze obecne. Nastepne dwa obrazy, ktdre dzieli jedenascie lat pokazujg réwniez podobny stan emocjonalny,
ktory mozna okreéli¢ stanem dojrzatej Swiadomosci emocjonalne;j.

Zmysty stuzg komunikacji i jezyk zmystow jest wszechobecny. Wszystko w tej rzeczywistosci co$ znaczy. Mamy
nasz ludzki jezyk, ale istnieje tez jezyk otaczajgcego nas Swiata, jezyk ptakéw, kwiatdw czy drzew. Nasz stosunek
do tego Swiata jest odczuwany, jest przez nie czytany. Mozemy posigsc te jezyki, ale mozemy to zrobic¢ tylko sercem
i dobrg wolg. Kwit starat sie jezykiem sztuki nada¢ nowy ksztatt ludzkiemu zyciu, zgodnie z jednym z podstawowych
praw natury, prawem, ktére méwi, ze chociazby przez akt stworzenia jestesmy wszyscy jednym. Otworzenie na te
rzeczywisto$¢ porusza nas poprzez zaskoczenie swojg Nnowoscia.

Czesto bohaterami jego obrazow stajg sie poszczegolne drzewa, ptaki, a nie krajobraz jako catos¢;
szczegolnie widoczna jest blisko$¢, jaka taczy go z ptakami. Potrafi zastosowa¢ wtedy odwazne kadry, ciecia,
ale roéwnie ciekawe sg portrety poszczegolnych drzew, jak na przykfad portret umierajgcego drzewa z tecza.
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Do pewnych portretowanych miejsc w Zalesiu powraca wielokrotnie, malujac je o r6znych porach dnia i w réznych
porach roku, pokazujgc nam przez to fenomen danego miejsca, czy w tym przypadku rowniez fenomen dwoch drzew.

W poczatkowym okresie tworczosci Piotr Kwit byt uwazany przede wszystkim za rzezbiarza. Rzezby swoje
wykonywat w najprostszy sposob: nozem i poczatkowo ich nie malowat, ale za to struktura rzezby, przez pozostawienie
widocznych nacie¢ noza, nadawata im zewnetrznej dynamicznosci. Pdzniejsze, malowane rzezby sg o wiele bardziej
statyczne, cechuje je za to nadawanie rzezbionym osobom symbolicznych atrybutow, i czesto przedstawione sg one
z poczuciem humoru. Bliscy znajomi Kwita mowig o jego osobistym, wrecz wyrafinowanym poczuciu humoru. Mikofaj
Kopernik jest w kierpcach, Ignacy Paderewski gra na puzonie, a Fryderyk Chopin zmuszony jest gra¢ swoje utwory
i dtonmi, i stopami. Kwit rzezbit rowniez ptaki. Mozna powiedzie¢, ze w rzezbie jest on, o wiele bardziej niz w malarstwie,
kreatorem rzeczywistos$c¢, czy tez jej komentatorem. Rzezbit nieistniejgce ptaki, ale takze Kopernika z czarng twarzg
czy zotnierza z semickimi rysami. Kwit zapewne wspomina tu rowniez swoich zydowskich sgsiaddw, ktérych pamietat
z dziecinstwa.

XXXII. Zotnierz biegnie do ataku 1974 h 29 cm drewno polichromia

Rzezba jest inng forma, blizszg zyciu niz malarstwo, ktore blizsze jest stowu, i Kwit czut te klasyczne podziaty.
Jednoczesnie umiejetnosci rzezbiarskie pomagaty mu w robieniu ram do obrazéw, ktére zawsze niezmiernie starannie
dobierat. Portret Fryderyka Chopina ma ramy z motywem kwiatowym, zrobione przez Kwita. W jego rzeczywistosci
wszystko miato znaczenie i byto ze sobg powigzane.
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Piotr Kwit najblizej zaprzyjaznit sie¢ z ptakami, czesto je malowat, zwtaszcza zimg i wiosng; sg one rowniez
bohaterami wielu rzezb. Ptaki sg trudnymi przyjaciétmi. Trzeba rozumie€ i szanowac¢ wolnos¢ i by¢ wolnym, aby je
moc pokochac. Ptaki, bedac pigknymi z natury, sa tez pierwszymi muzykami, tgczyty wiec w sobie dwie wielkie pasje
Piotra Kwita. To znaki swiata doskonatego. Kochat je i czut si¢ wobec nich takze odpowiedzialny, dokarmiat przez cate
zycie i martwit sie o nie, zasadzit dla nich owocujgce drzewa i krzewy przy miedzy swojego pola. Posiadat ogromng
wiedze o ptakach i ich zwyczajach. Byty jego bliskimi i dbat o nie bardziej niz o siebie. Ptaki z pewnoscig potwierdzaty
réwniez integralnos¢ muzyki i kondycji ludzkiej, musica humana — muzyki pomagajgcej cztowiekowi w zwrdceniu sie
ku Bogu. Obrazy przedstawiajace ptaki sg po prostu pigkne. Coz wiesz o pieknym?... Ksztaftem jest Mitosci. Uczucia
przyjazni, mitoSci sg niewidzialne, a malarz ujawnia nam te nieuchwytng, ukrytg rzeczywistoS¢, tak przeciez bliskg
kazdemu z nas. Piotr Kwit nie miat szkolnego wyksztatcenia, ale byt cztowiekiem wyksztatconym i uczyt sie przez
cate zycie. Byt znawcg muzyki powaznej: znat i cenit twoérczosc¢ Vivaldiego, Bacha, Chopina, Beethovena oraz grat ich
utwory. Posiadat umiejetnosc gry na organach, fisharmonii, fujarce, znakomicie grat na skrzypcach. Sam robit proste
instrumenty. Komponowat réwniez muzyke, cho¢ jej nigdy nie zapisywat. Spiewat takze psalmy. Pod koniec swojego
zycia wiecej grat i stuchat muzyki, niz malowat czy rzezbit.

Piotr Kwit byt cztowiekiem gteboko wierzgcym, praktykujgcym katolikiem. W mtodosci nawet myslaf, aby zostac
ksiedzem. Zbyt stabe zdrowie, jak i, by¢ moze, odnalezienie swojego powotania jako artysty spowodowaty, ze jego
zycie potoczyto sie inaczej. Mozna mowic takze o religijnosci Kwita artysty, gdyz traktowat swojg prace artystyczng
jak postannictwo. Z pewnoscig uwazat, ze artystg jest ten, kto otrzymat takie postannictwo od Boga, a jego zadanie
polega na pokazaniu przestrzeni, gdzie Bog cztowiekowi sie ujawnia. Piotr Kwit dostrzegt ten fenomen w otaczajgcym
go krajobrazie wsi Zalesie. Nie tylko go odczuwat i rozumiat, ale staraf sie uwiecznic jego piekno, ukazujgc harmonie,
zmystowos$¢ i, co chyba moze zaskakiwa¢ wspoétczesnego cziowieka, jego integralne dobro. Sekret tego malarstwa
tkwi w niesamowitej gtebi mitosci do przyrody — w oparciu o Bozg mitos¢. Ludzie widzg w jego pracach autentyczne
przezycia, i to ich porusza. Piotr Kwit przez cate zycie byt zwigzany z Kosciotem, projektowat ornaty dla parafii
w Kamienicy, a przez wiele lat byt organista, poczatkowo w tamtejszym kosciele, a pozniej w Zalesiu. W jego pokoju
w Zalesiu pozostato po nim wiele dewocjonaliow.

Piotr Kwit rozumiat, ze kultura niesie ze sobg state wartosci i to ona wydobywa nas z putapek zta, pobudza do
czynu, przez co daje wiare i nadaje sens ludzkiemu zyciu. Nikt nie zrobi za nas pracy, ktéra mamy wykonac. To my sami
musimy nadac¢ dobry ksztatt wlasnemu zyciu. Wiedziat, ze sztuka jest sprawg jednostki, w powigzaniu z jej zyciem,
Z jej zmaganiami, przezyciami, i ze wtasnie wtedy otwiera sie przed artystg wymiar metafizyczny, ktoéry czyni jego dzieta
ponadczasowymi i uniwersalnymi. Przestanie Kwita dla wspofczesnego cztowieka nie jest trudne i wydaje sie oczywiste.
Kochajmy, szanujmy przyrode. Kochajmy ja sitg serca i roztropno$cig umystu. Nie starajmy sie jej zmieniac, bo jest
madra, dobra i piekna, przeciez jest kreacjg Boga. Traktujmy jg podmiotowo, a odwdzieczy nam sie w dwdjnasob,
przede wszystkim zawartg w sobie Bozg madroscig. A spacerujgc po tym ogrodzie, bedziemy bez kohca odkrywac
zawarte w nim odwieczne prawdy. Nie musimy daleko podrézowac, ten ogréd jest obok kazdego z nas, a malujacy go
artysta pokaze nam skrawki piekna, aby nas zachwyci¢ i da¢ asumpt do zycia, ale nigdy nie oslepic.

Mafgorzata Sidor

TA SIKORKA, ONA CODZIENNIE
DO MNIE PRZYCHODZI | ONA
WIE, ZE JA JEJ DAM ZJESC

XXXIII. Sikorka raniuszek i czubatka XIl 1985 h 40 cm drewno polichromia
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XXXIV. Mikotaj Kopernik Xll 1977 22.5 cm drewno polichromia

RZEZBA






Krzyz Piotra Kwita
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Trzeba przyja¢, ze jest on [ruch Ziemi] trojaki.
Pierwszy jest obrotem swoistym i bezposrednim
dla dnia i nocy, dokonujgcym sie dokota osi
ziemskiej z zachodu na wschod. Drugi jest roczny
ruch srodka Ziemi, ktéry zakresla kofo zodiaku
dokota Stonca, réowniez z zachodu na wschod.
Z kolei zatem idzie ruch nachylenia jako trzeci
ruch Ziemi, réwniez o rocznym okresie, lecz
przeciw porzadkowi znakéw zodiaku tj. idgcy
w kierunku odwrotnym niz ruch $rodka Ziemi.

Mikofaj Kopernik, O obrotach sfer niebieskich,
ks. |, rozdz. Xl ,Uzasadnienie trojakiego ruchu
Ziemi” (1543), przet. Mieczystaw Brozek

XXXVI. Kopernik z ziotami leczniczymi 1976 h 31 cm drewno polichromia
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XXXVII. Artur Grottger 1975 h 28 cm drewno polichromia



kwit 117



Zabraniano nam Stowackiego, Krasinskiego,
Mickiewicza. Nie zabroniono nam Chopina.
A jednak w Chopinie tkwi wszystko, czego nam
wzbraniano: barwne kontusze, pasy ztotem
lite, posgpne czamarki, krakowskie rogatywki,
szlacheckich brzek szabel, naszych kos chtop-
skich potyski, jek piersi zranionej, bunt speta-
nego ducha, krzyze cmentarne, przydrozne
wiejskie kosciotki, modlitwy serc stroskanych,
niewoli bol, wolnosci zal, tyrandw przeklenstwo
i zwyciestwa radosna piesn.

Ignacy Jan Paderewski
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XXXIX. Henryk Wieniawski 1974r h 41 cm drewno polichromia



Skrzypce Piotra Kwita
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XL. Strzgpotek V 1984 h 20 cm drewno polichromia
XLI. F. Szopen gra koncert na cztery rece 1976 h 23 cm drewno polichromia
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XLIl. bez tytutu 11981 h 24 cm drewno polichromia
XLIIl. Stanistaw Wyspianski 1974 h 37 cm drewno polichromia
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79. Swieta Cecylia nie datowany 50x35.5 cm gwasz tektura

XLIV. Stanistaw Moniuszko

1974 h 37 cm drewno polichromia
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KAZANIE DO PTAKOW

| przybyt w okolice miedzy Caunaio a Bevagno. Idac
z zapatem tym dalej, podnidst oczy i ujrzat drzew kilka obok
drogi, a na nich mnoéstwo nieskonczone ptakow. Wiec dziwit
sie Swiety Franciszek i rzekt do towarzyszy: ,,Czekajcie mnie
tu na drodze, pojde kaza¢ do mojej braci ptakéw”. Wszedt
na pole i tu zaczat kaza¢ do ptakow, ktére siedziaty na ziemi.
I wnet te, ktore byty na drzewach, zleciaty ku niemu i wszystkie
siedziaty nieruchomo, poki Swiety Franciszek nie skonczyt
kazania. Rowniez i potem odleciaty nie predzej, az im nie
udzielit blogostawienstwa swego. Wedle tego, co opowiadat
pozniej brat Maciej i brat Jakub z Massy, swiety Franciszek
chodzit posrdéd nich dotykajgc ich suknig, lecz zaden sig nie
ruszyt. Tre$¢ kazania swietego Franciszka byfa taka: ,Ptaszki,
braciszki moje, badzcie bardzo wdzieczne Bogu, Stworcy
swemu. Zawsze i na kazdym miejscu winnyscie Go chwalic,
bowiem pozwolit wam swobodnie lata¢ wszedzie i dat wam
odzienie podwdjne i potrojne. | przeto jeszcze, ze zachowat
wasz rodzaj w arce Noego, by nie ubyto rodzaju waszego.
Badzcie Mu rowniez wdzigczne za zywiot powietrzny, ktory
wam przeznaczyt. Nadto, nie siejecie i nie znijcie, a Bog
was zywi i daje wam rzeki i zrédta do picia; daje wam gory
i doliny dla schrony i drzewa wysokie do budowania gniazd
waszych. A chociaz nie umiecie przg$¢ ani szy¢, Bog was
odziewa i dziatki wasze, wiec kocha was bardzo wasz
Stworca, skoro wam tyle zsyta dobrodziejstw; strzezcie sie,
bracia moi, grzechu niewdzigcznosci i starajcie sie zawsze
chwali¢ Boga”. Kiedy Swiety Franciszek mowit te stowa,
wszystkie ptaki zaczety otwiera¢ dzioby i wycigga¢ szyje
i skrzydta rozwija¢, i z czcig schylaty glowy az do ziemi,
okazujgc ruchami i ¢wierkaniem, ze ojciec Swiety sprawia im
rozkosz wielkg. A Swiety Franciszek wraz z nimi cieszyt sig
i radowat; i dziwit sie wielce takiemu ptakow mnostwu, ich
rozmaitej pieknosci, ich uwadze i oswojeniu. Przeto poboznie
chwalit w nich Stwoérce. Wreszcie skonczywszy kazanie
Swiety Franciszek uczynit nad nimi znak krzyza i pozwolit im
odlecieC. Wowczas wszystkie ptaki wzbity sie w powietrze
wsrod cudnych $piewow. Potem, wedle znaku krzyza, ktory
uczynit swiety Franciszek, rozdzielity sie¢ na cztery czesci:
jedna poleciata na wschod, druga na zachdd, trzecia na
potudnie, a czwarta na poétnoc, a kazdy ro¢j leciat Spiewajgc
Spiewy cudne. Wyrazaty tym, ze jak Swiety Franciszek,
chorazy krzyza Chrystusowego, kazat do nich i uczynit nad
nimi znak krzyza, wedle ktorego rozleciaty sie na cztery Swiata
strony, tak tez kazanie o krzyzu, ktory Chrystus odnowit dla
Swietego Franciszka, ma roznies¢ sie przezenh i przez braci
po Swiecie catym. A bracia ci, podobni ptakom, nie majg nic
na tym s$wiecie, co by swoim zwa¢ mogli, i jeno Opatrznosci
Boskiej powierzyli swe zycie.

Wg wyd. Kwiatki swietego Franciszka z Asyzu, przet. L. Staff,
Warszawa 1978

Figura $w. Franciszka Piotra Kwita
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NIE MARNOWALEM CZASU, GRALEM,
MALOWALEM, RZEZBILEM NA CHWALE
BOGU - TO MOJA MODLITWA
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Krzyz Piotra Kwita

L. Pan Jezus Frasobliwy nie datowana h 24 cm drewno polichromia
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Pieta h ok. 30 cm drewno polichromia okolice Limanowe;j

Jesli was swiat nienawidzi: wiedzcie, iz mnie
pierwej niz was nienawidzit. Byscie byli ze
Swiata, swiatby, co jego byto mitowat: lecz iz
nie jestescie ze Swiata, alem ja was wybraf ze
Swiata, przetoz was swiat nienawidzi.

Ewangelia sw. Jana przektad ks. Jakub Wuijek,
Krakow 1928

LIl. Matka Boska VIII 1979 h 29 cm drewno polichromia
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LIV. Dzierzba X 1982 h 21 cm drewno polichromia
LV. Dzieci karmig ptaki zimg 1975 22x42 cm drewno polichromia ptaskorzezba

KWIT
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LVI. Kapela goralska 1972 h 19 cm drewno

LVII. Basista Il 1983 h 38 cm drewno polichromia
LVIII. Skrzypek ludowy [V 1983 h 37.5 drewno polichromia
LIX. Skrzypek ludowy 11 1983 h 37 drewno polichromia
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80. Muzyk z kobzg nie datowany 56x40 cm olej ptétno



MUSICIE DUCHA HARTOWAC, ABY MOC JAK ORLY PRZELATYWAC

W PRZYSZLOSC OJCZYZNY! ,
KARDYNAL STEFAN WYSZYNSKI
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LX. Karol Lipirski
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81. Jan Sebastian Bach lata sze$¢dziesigte 36.5x30 cm gwasz papier
82. Portret Szopena 1967 35x28.5 cm olej ptétno
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Rézaniec Piotra Kwita

83-85. Makaty nie datowane 40x58.5 cm olej ptétno

PIOTR KWIT urodzit sie 18 marca 1929 roku w Zalesiu jako najmtodsze dziecko Rozalii z Gancarczykow i Jozefa
Kwita. Kwitowie zajmujg sie rolnictwem i pasterstwem, sg ludZzmi uzdolnionymi, grajg na instrumentach, $piewaja,
rowniez dziadkowie, ojciec Jozef Kwit rzezbi w drewnie, rowniez brat Franciszek jest uzdolnionym rzezbiarzem.
Dzieci Kwitow wychowywane sg bardzo religijnie i patriotycznie. Jozef Kwit dziata w ruchu ludowym, popiera partie
Wincentego Witosa.

Piotr Kwit przed wojng uczeszcza do szkoty podstawowej, gdzie réwniez uczy sie podstaw rysunku. Od pigtego
roku zycia pomaga w prostych pracach gospodarczych, przy wypasie bydta i owiec. Zaczyna rzezbi¢ sam dla siebie:
zwierzeta ptaki, zajgce, jeze. W trudnych latach okupacji, ukrywajac sie przed potencjalnym wywiezieniem na roboty
do Niemiec, jak i chronigc zwierzeta przed konfiskata, gdyz na rolnikdw naktadane sg kontyngenty — do$wiadcza zimna
i gtodu, czesto nocujgc poza domem, rowniez zimg, az ostabienie organizmu i choroba uniemozliwiajg mu prace.
W czasie okupaciji bracia Jan, Jozef i Franciszek wspofpracujg z partyzantkg AK i BCH, Jan i Jozef skfadajg przysiege
zotnierska. W 1944 roku za przechowywanie broni Niemcy rozstrzeliwujg w Mecinie pod Limanowg najstarszego brata,
Jana Kwita.

it

Po wojnie Piotr kontynuuje nauke w szkole wielozadaniowej u 0.0. Michalitow w Miejscu Piastowskim koto
Krosna. Pomaga mu w tym siostra Katarzyna, ktéra jest siostrg Stuzebniczkg w Tarnowie. Uczy sie on tam stolarstwa,
kotodziejstwa, Slusarstwa i stolarki. Nawrét choroby uniemozliwia mu nauke, wraca wiec do Zalesia. Bliskie relacje
wiazg go z siostrami Maryng i Eleonora. Maryna Kwit pracuje jako sanitariuszka w Osrodku Zdrowia w Kamienicy,
pomaga miodej lekarce Marii Nowak-Gofgbowej; odtad bliskie relacje bedg wigzaé te rodziny do konca zycia. Cérka
jej, Marta Gotab, i Henryk Halkowski tworzg prywatng kolekcje prac artysty.

LXI. Zotnierz bandazuje koledze zraniong reke 1974 39x25.5 cm ptaskorzezba drewno
LXII. Zotnierz idzie do walki z piosenkg 1974 h 30 cm drewno polichromia

W roku 1950 zaczyna malowac i rzezbi¢ zarobkowo. Poczatkowo odtwarza wizerunki swietych oraz wykonuje
makatki, czesto powielajgc te same motywy.
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Dom rodzinny Piotra Kwita

Piotr Kwit okoto 1980 roku



LXIll. Skrzypek 111979 h 32 cm drewno polichromia

Wykonuje pierwsze rzezby, nie dfutem, lecz bezposrednio nozem, jeszcze ich nie maluje. Dla parafii w Kamienicy
wykonuje okoto szes$c¢dziesieciu projektow, na ktorych podstawie zostajg wyhaftowane ornaty. W latach 1964-1968
gra na organach w kosciele w Kamienicy, a po wybudowaniu kosciofa w Zalesiu, w niedziele i dni $wigteczne, az do
Smierci, jest tam organistg. Interesuje sie muzykg klasyczng — do ulubionych kompozytorow nalezg Vivaldi, Bach,
Handel, Mozart i Beethoven, a z polskich, Chopin, Moniuszko; gra rowniez ich utwory. Posiada bogatg ptytoteke,
sam komponuje, ale swoich utworow nie zapisuje. Od roku 1970 nalezy do Zwigzku Tworcow Ludowych, a od 1988
pobiera statg emeryture. Za pierwszg emeryture i wyréwnanie kupuje elekiryczne organy Yamaha. Przez cate zycie
wiekszos¢ posiadanych pieniedzy przeznacza na dokarmianie ptakow, ktorych jest i znawca, i przyjacielem. Piotr Kwit
byt katolikiem, cztowiekiem gtgeboko wierzgcym.

W roku 1970 Michat Olchawa organizuje Kwitowi pierwszg wystawe w Klubie Rolnika
w Kamienicy — zostajg pokazane jego rzezby. Poczgwszy od lat 70. bierze udziat w licznych
wystawach i konkursach. Sg to miedzy innymi: konkurs z okazji 500-lecia urodzin Mikotaja
Kopernika Mikotaj Kopernik w rzezbie ludowej (1973 — wyrdznienie), konkurs Wielcy
Polacy w rzeZzbie ludowej (Torun 1975), konkurs Dziecko w sztuce ludowej (Torun 1976),
Konkurs Plastykéw Amatoréow i Tworcow Ludowych w Nowym Sgczu (1978 — | nagroda),
konkurs Rolnik i jego praca (Muzeum Etnograficzne w Krakowie 1978 — wyréznienie), | lll
Biennale Wspotczesnej Twoérczosci Ludowej Wojewddztwa Nowosgdeckiego (1981 i 1985
— 1 Nagroda), IV Konkurs Wspoifczesnej Rzezby Ludowej Karpat Polskich (Nowy Sacz 1984
— Il Nagroda). Wystawe indywidualng, pod tytutem Piotr Kwit z Zalesia — Malarstwo i rzeZba,
organizuje Galeria Biblioteki Publicznej w Limanowej (1995/1996), a w 1996 jego prace
wystawia Muzeum Nikifora w Krynicy: Ptaki przylatuja do mnie jak do swietego Franciszka.
Artysta bierze udziat w wystawie z okazji 700-lecia Kamienicy (1997), a w 1999 uczestniczy
w wystawie podczas XX Dni Gorczanskich. W 2009 roku Stowarzyszenie Artystow fabs
i Gminny Osrodek Kultury w Kamienicy organizujg retrospektywng wystawe Piotr Kwit.
Ptasznik z Zalesia.

Piotr Kwit. Ptasznik z Zalesia 25 lipca - 9 sierpnia 2009 GOK Kamienica

Okoto roku 1975 tworczoscig Piotra Kwita zainteresowat sie krakowski kolekcjoner Leszek
Macak, z ktérym artysta sie zaprzyjaznia. Zaczyna sprzedawac swoje prace, cho¢ czyni to
z reguly niechetnie. W latach 70. i 80. prace Kwita trafiajg rowniez do innych prywatnych
kolekciji.

Piotr Kwit umiera 25 maja 2002 roku i zostaje pochowany w Zalesiu.

WOJEWODZKI 0SRODEK KULTURY

W NOWYM SACZU

Prace Piotra Kwita znajdujg sie w Muzeum Okregowym w Nowym Saczu,

—-— Muzeum Etnograficznym w Krakowie, Muzeum Etnograficznym w Toruniu, Muzeum
GALERII WSPOLCZESNE] Orkana w Rabce, Muzeum Regionalnym
SZTUKILUDOWE) Ziemi Limanowskiej w Limanowej, Bibliotece
oa Publicznej w Limanowej oraz w kolekcjach
WYSTAWE prywatnych w Polsce i za granica.

malarstwo | rzezha

PIOTHA KWITA

Z ZALESIA

16 pazdziernik — 30 listopad "85

Wyslawn coynna we slorki, drody, cowariki, pigiki | saboty

w gosdeinneh od 1117,

_mwm.lnnwmuml

LXIV. Zigba nie datowana h 22 cm drewno polichromia




86. Bazant 1972 50x55cm olej ptétno

PIOTR KWIT (1929-2002) painter, sculptor, violinist, organist, a friend of birds, a man of many talents. He was born and lived all his life in Zalesie near
Kamienica, district Limanowa. Painter of Zalesie landscape, the Island Beskid and Gorce Mountains, and of bird portraits. A sculptor of figures of saints and birds.
A renowned folk artist and contemporary painter of nature. From the 1970s onwards he took part in numerous exhibitions and competitions. He was awarded a number
of prizes and special mentions for his work. In 2009, the Artists Association fabs and the Cultural Centre in Kamienica organized a retrospective exhibition: Piotr Kwit.
Bird-fancier of Zalesie. Works in collections: Regional Museum in Nowy Sgcz, Ethnographic Museum in Krakow, Ethnographic Museum in Torun, Orkan Museum in
Rabka, Regional Museum of the Limanowa Land in Limanowa, Limanowa Public Library and private collections in Poland and abroad.

NATURE IS THE BEST PROFESSOR. YOU
HAVE TO OBSERVE NATURE; PAINT AND
CARVE

I met PIOTR KWIT in 1984 when, as Commissioner of Contemporary Folk Sculpture Competition of the Polish
Carpathians, organized by the Regional Museum in Nowy Sacz, | came to the house of the artist in Zalesie. It is worth
mentioning that in those years, the museum organized cyclical review shows of folk sculpture, which brought together
all the best sculptors from the area of the Carpathians, and among the members of the jury, there were outstanding
scholars and artists, such as Professor Roman Reinfuss and Aleksander Jackowski, legendary figures of Polish ethnog-
raphy, Hanna Pienkowska, a restorer, Bronistaw Chromy, a sculptor, Tadeusz Brzozowski, a painter, and many other
eminent fine art connoisseurs. The presence of both prominent participants and judges indicates the high rank of those
art competitions. Piotr Kwit took part in all four, winning the following awards: second competition (1975) - Third Prize,
third competition (1977) — Honorable Mention, fourth competition (1984) - Fourth Prize. These awards, received amid
very strong competition, were high distinctions for the artist.

Piotr Kwit's house stood on a mountain slope, quite high above the main road linking Kamienica with Limanowa,
running through the village. The site is difficult to access, affording, however, a breathtaking view over the surrounding
countryside. Making first contact with the artist was not easy for me, a man unknown to him. Knowing that the artist is present in the house, having knocked, | had to
wait for a long time at the door, before he opened it very slowly, carefully and, as it were, thoughtfully. The distance which he kept to people was broken when | intro-
duced myself as an employee of the museum, interested in his artwork.

Later, | visited Piotr Kwit several times, and even though | won his confidence, conversations with him were always special. It was not possible to conduct a typical
ethnographic interview with the artist, following a prepared set of specific questions. Often, the question was not answered immediately, but | saw that he was thinking,
as if weighing up the response. One had to be silent and wait some time until the artist took up the conversation thread, or finding, on reflection, that it was not worth
his while to continue, he began to talk about something completely different.

It should be noted that two interviews with Piotr Kwit concerned essentially only two subjects: art and nature. He became especially animated when he spoke about
birds. His knowledge of birds was enormous and he could talk about them endlessly. Birds were his true friends and he always talked about them with great affection.
He knew them very well, and he could identify all the birds of the Beskid and the Gorce forests and meadows by their appearance or the way they sang. He knew their
habits and the dangers threatening them, so he always anxiously watched the hawks circling in the sky. He was their true custodian and the birds sensed his good-
ness. | saw how the forest birds, which usually do not approach people, would fly to his window.

In 1985, the museum tried to help the artist to obtain some, however modest, assistance grants from the funds of the Ministry of Culture. At that time, | compiled
a social enquiry report concerning Piotr Kwit. His almost ascetic lifestyle and appearance gave a strong likelihood to the account of one of the informants, a sales-
woman from the store, so someone who would know, that as far as his nourishment is concerned, “he eats a pack of biscuits a week”. The artist, then without any
regular income, whenever he had some little money from the sale of a sculpture or painting, he first of all bought food for the birds.

He lived in very harsh conditions, in a tiny room in which, besides the most basic furniture, a bed and a table, there was an ancient harmonium - which he played
beautifully. He also sang psalms and he set them to music. In the room, there stood a tall brick stove with a tiny hearth, so it could only burn little wood slivers, and he
could not prepare hot meals on it. In winter, it was very cold there, so for the average person it was too cold to live, let alone talk about painting, but in such conditions,
he created beautiful paintings depicting birds in the snow.

Piotr Kwit was physically very weak, unable to perform some more difficult work on the farm. He lived alone, although under the same roof with his family. His deli-
cacy and sensitivity did not fit very well with hard realities of life and work of a highland village. But he had a sense of belonging to that corner of the mountains, the
world he loved and gave expression to in his work. But he was closer to the world of art and nature than to people. He kept apart, preferring music, the birds and the
mountains. We must mention Mount Modyn, which he saw from his windows throughout his life and which he recorded in a number of paintings, in different seasons
of the year. He talked about Modyn with great respect, with admiration for its majesty. It was for him the true “magic mountain”. We must also mention the “wild cherry
tree”, a straggling old fruit tree, which grew under his window, beautifully bloomed in the spring and later took on different colors with the seasons. This tree was also
a perfect habitat for his beloved birds. Kwit looked at the “wild cherry tree” for decades and he often painted it. | remember his great sorrow, when once, without asking
him, the cherry tree was felled. He recalled the tree with regret, as one would remember a close friend.

One of the most remarkable works in the rich collection of contemporary folk sculpture from the site of the Carpathians in the collections of the Nowy Sacz Museum
is Saint Francis. This can probably be considered Piotr Kwit’s best sculpture. The saint is presented as a monk in a habit — who says to the birds: “Give thanks to your
Creator, he has created this Earth for you”. A few dozen birds and several other animals sit on two trees and at the saint’s feet. Each bird is different and each has its
counterpart in the world of living nature of the Gorce and Beskid Mountains. This sculpture tells us much about Kwit’s great respect for the natural world, pointing also
to the religious ground of that respect, because he saw nature as the greatest gift that people can obtain from God.

Kwit himself was often compared to St. Francis and his character may doubtless embody the modern incarnation of the saint of Assisi. Everything he had, and he
had so little, he shared with those who were still weaker than he, that is, the birds.

Piotr Kwit rarely left Zalesie. For almost twenty years of our acquaintance, he only once, in 1984, went to the museum in Nowy Sgcz for the post-competition exhibi-
tion of Carpathian sculpture, which took place in the historic manor from Rdzawa, in the open-air museum. He noted then that one of the animals around St. Francis,
a little ermine, had lost its tail. The artist immediately declared his willingness to repair the damage, and in subsequent years, he repeatedly inquired about the little
ermine. His relationship with his works was strongly emotional, and he remembered them all his life. He even gave some birds proper names: “Krasek”, “Strzgpotek”,
“Ptak Strojny”, “Szmaragdek”, “Btawatnik”. He worked slowly, developing the smallest details of his sculptures or painting compositions with great precision. He did
not do it for money, but from an inner need, which is why he put a lot of feelings in every piece and was reluctant to part with his works. At any rate, he did everything
slowly, as if deliberately, thoughtfully. And showing great trust. | guess | have never met another man who would be so trusting and gentle as Piotr Kwit had been.

The Regional Museum in Nowy Sacz holds close to forty of his works, between ten and twenty of which, all valuable paintings, became part of the collection as
agift of Leszek Macak, a collector from Krakow. In 1996, the museum organized Kwit’s solo exhibition at the Nikifor Museum in Krynica. Unfortunately, poor health did
not allow the artist to go to Krynica to participate in the opening. At the same exhibition, presented a few months
earlier in the Municipal Public Library in Limanowa, Piotr Kwit spent many hours every day, contemplating his own
sculptures and paintings with joy. It was a unique opportunity for him to see his works again, after many years, as
they had been in the possession of museums and collectors.

It will remain a great merit of Piotr Kwit as an artist that he expressed in his art, mainly through his paintings,
the beauty of the Gorce and the Carpathians, in particular, his native village of Zalesie, and he did that in a very
original manner, like no one so far. Metaphorically speaking, his paintings are “arranged” in the rhythm of the
melody of Antonio Vivaldi’s Four Seasons; and looking at pictures by Piotr Kwit at exhibitions, moving from one
landscape to another, one can almost hear the music of the Italian violin virtuoso, which were among the artist’s
most beloved pieces of music.

Was he a folk artist? Yes, he certainly was a contemporary folk artist, and he was one of the greatest in Poland.
He came from the rural environment and he drew inspiration from there. But his work is a broader phenomenon,
crossing the conventional boundaries of contemporary folk art. He was a great individualist, who developed his
own very distinctive style. But, above all, he was guided by an innate, infallible creative intuition. Owing to that,
coupled with a genuine love for the natural world, Piotr Kwit fully deserves to be called one of the finest contem-
porary painters of nature in Poland.

Zbigniew Wolanin
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LXV. Zimorodek nie datowana h 20 cm drewno polichromia



AN EXPLORER IN THE GARDEN

Piotr Kwit, an artist from the village of Zalesie near Limanowa, fully discovered his artistic vocation quite late. His painting style finally took shape in the late seven-
ties when he was almost fifty years old.

He came from a large highlander family and spent his childhood in a close relationship with nature. You could say that he was a child of nature, just indeed as most of
the local children. He felt that nature was friendly and good, but also demanding, and sometimes severe. His sensitivity and delicacy undoubtedly helped him to grasp
its mysteries. A lot of people remember him as such a boy: sensitive and delicate. He met and fell in love with nature, and therefore felt responsible for it. He knew it by
heart — he could recreate the entire landscape from memory. | think this feeling of closeness with nature never left him. Nature was to him a home, in every sense of the
word, and Piotr Kwit gave his talents to the world of nature, dedicating his life to it. However, Piotr Kwit’s relationships with people were not easy. Part of his childhood
coincided with the period of German occupation. He experienced hunger and fear (hiding in the forests for fear of deportation to Germany, and protecting cattle and
sheep from confiscation) and felt the tragedy of war (for collaborating with the partisans, the Germans shot his eldest brother John). Then he lived under the communist
regime (as a deeply religious man, he could not at all accept atheistic, communist reality). In addition, people close to him did not understand his work, his mission. He
could hardly communicate with them, and he never had his own family, so he formed an intimate relationship with the natural world, and through art, through his work,
he sought contact with people, and conveyed his message to man.

In his paintings, Piotr Kwit shows us the world of the Zalesie village, which lies in a mountain valley of the Island Beskid. Piotr Kwit’s house stands in the Modyn
valley, and he repeatedly painted that mountain. He was a landscape painter, painting the Beskid, mainly trees and birds, flowery meadows, woods, people working
in the fields, animals, the chapel and church in Zalesie. He was not a traveller, but he saw and knew the city. He visited Limanowa, Nowy Sacz, and from the hills sur-
rounding Zalesie he saw the great mountains: the Tatras. However, neither the contemporary city, nor the Tatras inspired him. It was the rural landscape of Zalesie
that provided the inspiration for his painting. But how can you paint Zalesie throughout your life? It is a village like many others in the Beskid Mountains. Piotr Kwit set
himself the absolute task for a painter: to render the reality of nature around him on a two-dimensional plane, to give an image of the world. As painter, he searched in
those regions, where other artists, his contemporaries, rarely sought their subject matter. He explored everyday life, ordinariness, and there discovered eternal myster-
ies. Guided by intuition, emotions and intellect. As he said, Nature taught him. He developed awareness of the eye. He watched and stopped and entered deep into
the landscape that surrounded him, deep into himself, to find the Oneness, which connected him with trees and birds. He learnt to look and perceive the uniqueness
of each being, and tried to represent it on the canvas. It certainly was not easy, and he achieved his goals through hard, arduous work and acute observation. In addi-
tion to the emotional and metaphysical dimension that linked him to nature, he gives us actual knowledge about nature as well. Piotr Kwit was knowledgeable about
birds, butterflies, insects, flowers and trees. He knew a lot about them and he knew which butterflies and insects eat the nectar of mint or meadow thistle flowers, and
he also shows us that, for example, in his paintings. He shows a realistic world that is extremely rich, active, even dynamic. Kwit’s paintings are only seemingly static,
because although they lack external dynamics of movement, they display internal dynamics. This is not inertia, but an element which man cannot control; so great that
its backdrop is the passage of time: successive seasons of the year or transformations of forms. Detailed, almost pixelled, reality stirs our senses, enlivens the imagina-
tion, directing it towards absolute beauty. Return to the ideals of beauty, harmony and truth, to the art before the Enlightenment, it seems to be saying. At the same time
there is no doubt that his work has all the features of a modern cultural code: activism, individualism, universalism and rationalism, in the form specific to Polish culture.

The works of Piotr Kwit are beautiful on account of their proportions. They confirm what the Greeks discovered: that beauty is symmetrical, but also what was
discovered by Greek painters and sculptors, and what later made European art so great, having developed thanks to Christianity: that true beauty is characterized
by a broken symmetry. Art broken by the trait of human individuality, weaknesses and greatness, man’s own depth and feeling. It is harmonious, but at another level
of harmony, where a metaphysical dimension experienced by an individual comes to be revealed. Kwit’s painting style testifies to his enormous inner power, which
grew over the years. Walking around Zalesie, one can find landscapes portrayed by the painter, but to our surprise, the perspective used in them is not realistic. The
landscape is made as it were deeper (the valleys are deeper and there emerge hills, which are not normally visible). The difference is minimal, but this subtle facet
fundamentally changes the picture. Such is, in other words, the artist’s vision. It also demonstrates that form is what the artist is like, what his life is like. Because the
essence of art is the soul expressing itself in style. Emulation of natural beauty, creation of a new artistic quality, resulting from the inspiration of nature, demonstrate
the quality of Kwit as a painter and a man at the same time. Piotr Kwit said that Nature taught him. Many of his paintings were painted from nature. Nature on the
one hand teaches humility, on the other hand stimulates us — in that it is fully open - to transcend it, to create a new, superior human quality, and that is always an
individual experience. In that sense, Piotr Kwit is not just a man from Zalesie, a Pole, a European, since he enters the universal dimension, and such is the dimension
of his works as well.

Kwit liked colour, seeing that the senses are the connecting link that binds us with the surrounding world; that it is our common thread of understanding. It is
through the senses that we are subject to the metaphysical experience of the community. The senses can also be misleading, and we must therefore apply stability,
suspension. And so, for example, he was able to paint two pictures in a similar emotional style — of the first rapture — which were ten years apart. As for colour, it all
depends on its depth. In Kwit, colours are intense, saturated, but also delicate, almost pastel. These colours are characterized by a certain note of sadness, because
everything here is passing, or seriousness: evil is also present. The next two paintings, separated by eleven years, also show a similar emotional state, which can be
described as the state of a mature emotional awareness. The senses serve communication and the language of the senses is omnipresent. Everything in this reality
means something. There is our human language, but there is also the language of the world around us, the language of birds, flowers or trees. Our attitude to this
world is felt, read by them. We can acquire those languages, but we can do it only through the heart and good will. Kwit sought to give a new shape to human life by
means of the language of art, according to one of the fundamental laws of nature, a law that says that even though the act of creation we are all one. The opening
onto that reality moves us with its surprising novelty.

Individual trees or birds often become the protagonists of his paintings, rather than the landscape as a whole; and he is particularly closely united with the birds. He
can then use bold shots and cuts, but equally interesting are portraits of individual trees, such as the portrait of a dying tree with the rainbow. He returns repeatedly
to certain places portrayed in Zalesie, painting them at different times of day and different seasons, showing us that way the phenomenon of the place, or in this case
also the phenomenon of two trees.

Initially, Piotr Kwit was regarded primarily as a sculptor. He carved his sculptures in the simplest way: with a knife, and at first he did not paint them, but the structure
of those sculptures, with visible cuts of the knife, gave them external dynamics. His later, painted sculptures are much more static, but the sculpted figures typically
incorporate some symbolic attributes, and often they are presented with humour. Kwit’s close friends talk about his individual even sophisticated sense of humour. Co-
pernicus is wearing kierpce, Ignacy Paderewski is playing the trombone, and Chopin is forced to play his pieces with both hands and feet. Kwit also carved birds. And
you can say that it is in sculpture, much more so than in painting, that he is a creator of reality, or its commentator. He carved nonexistent birds, but also Copernicus
with a black face or a soldier with a Semitic physiognomy. In this piece, Kwit also probably thought of his Jewish neighbours, whom he remembered from childhood.
Sculpture is another form, closer to life than painting, which is closer to the word, and Kwit felt those classical divisions. At the same time carving skills helped him in
making picture frames, which he always very carefully selected. The portrait of Frederic Chopin has a frame with a floral motif, made by Kwit. In fact, everything in his
reality had its meaning and was bound together.

Piotr Kwit’s closest friendship was with the birds. He often painted them, especially in winter and spring, but they are also the protagonists of many of his sculptures.
Birds are difficult friends. We must understand and respect freedom and be free to be able to love them. Birds, being naturally beautiful, are also the first musicians, so
they embodied Piotr Kwit's two great passions. They are signs of the perfect world. He loved them and felt responsible towards them as well, he fed them throughout
his life and worried about them. He planted fruit trees and shrubs for them at the edge of his field. He had vast knowledge of birds and their habits. They were his rela-
tives and he cared about them more than about himself. Birds also reaffirm the integrity of music and the human condition, musica humana - music helping in bringing
man to God. Paintings of birds are simply beautiful. What do you know about the beautiful?... It is the Shape of Love. Feelings of friendship and love are invisible, and
a painter reveals the elusive, hidden reality, yet so close to all of us. Piotr Kwit had no school education, but he was an educated man and he learned throughout his
lifetime. He was a connoisseur of classical music: he knew and admired works of Vivaldi, Bach, Chopin, Beethoven, and played their pieces. He had the ability to play
the organ, harmonium, flute, and he was an excellent violin player. He made simple instruments himself. He also composed music, though he never wrote it down.
He sang the psalms. At the end of his life he preferred to play and listen to music than to paint or sculpt.

Piotr Kwit was a man of deep faith, a practicing Catholic. In his youth, he even thought of becoming a priest. Because of his poor health, and, perhaps, having
found his calling as an artist, his life turned out differently. But Kwit was religious as artist, and he treated his work as ministry. He certainly believed that to be an art-
ist one had to receive such a mission from God, and his task was to show the space where God revealed himself to man. Piotr Kwit noticed this phenomenon in the
surrounding rural landscape of Zalesie. Not only did he feel and understand it, but tried to capture its beauty, showing the harmony, sensuality and its integral good,
which might surprise people today. The secret of this painting lies in the incredible depth of love for nature — based on God’s love. People see authentic experience in
his works, and it moves them. Piotr Kwit was associated with the Church throughout his life, he designed vestments for the parish church in Kamienica, and for many
years was organist, first at the local church, and later in Zalesie. In his room in Zalesie, he left many devotional objects.

Piotr Kwit understood that culture brought with it permanent values, and it saved us from the traps of evil, encouraging us to act, thus giving us faith and giving
meaning to human life. No one could do for us the work that we need to perform. We ourselves must give a good shape to our lives. He knew that art was a matter for
the individual, in conjunction with his life, his struggles, experiences, and that was when a metaphysical dimension opened up before the artist, which made his work
timeless and universal. Kwit's message for the modern man is not difficult and it seems obvious. Let us love and respect Nature. Let us love it with the strength of heart
and intelligence of the mind. Do not try to change it, because it is wise, good and beautiful, as it is God’s creation. Let’s treat it as subject, and it will richly reward us,
primarily with the divine wisdom it contains. Walking in this garden, we will be making endless discoveries of its eternal truths. We do not have to travel far, this garden
is next to each one of us, and the artist painting it will show us scraps of beauty to enchant us and give rise to life, but never blind us.

Matgorzata Sidor
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OBRAZY PIOTRA KWITA

. Pejzaz gorski — wiosna V 1981 50x33 cm olej pilsn  Muzeum Okrgegowe w Nowym Saczu
. Sad wiosng V 1983 50x37 cm olej pilsn Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

. Pejzaz gorski. Las jodtowy V 1985 37x39 cm olej pilsSh  Muzeum Okrgegowe w Nowym Saczu
. Kwitngca palma, kaczence przy potoku [V 1985 41x26 cm olej pilsh  Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

.bez tytutu V 1983 45x31.5 cm olej pilsn  Kolekcja Marty Gotagb

. Prace polowe w gorach, wiosna (bronowanie kartofli) V 1979 35x61 cm olej pilsn Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

. Przy potoku 1V 1985 35x25 cm olej pilsh Kolekcja Leszka Macaka

. Ptaki i motyl VI 1986 50x31 cm olej pilsn  Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

. Pokrzywka $piewajgca VI 1985 37x21 cm olej piléni  Kolekcja Marty Gotab

10. Gile na mniszkach 5.1977 45x33 cm olej pilsn Muzeum Parafialno-Sanktuaryjne, parafia pw. Matki Boskiej Bolesnej w Limanowej
11. Pleszka na koronie sliwy 5.1998 37.5x27 cm olej pilsn wtasnosc¢ rodziny artysty

12. Latajgce gawrony V 1987 37x33 cm olej pilsh Kolekcja Leszka Macaka

13. Makolggwa i szczygiet natace VI 1985 39x44 cm olej pilsh Muzeum Okregowe w Nowym Sgczu

14. bez tytutu VI 1984 31.5x23 cm olej tektura Kolekcja Marty Gotab

15. Zalesie — dom Piotra Kwita V 1981 37x55 cm olej piléri Muzeum Okregowe w Nowym Sgczu

16. Wiosna. Kwitngce trzesnie 5.1987 50x38 cm olej pilsn wifasnos$é rodziny artysty

17. Czerwiec 6.1988 52x40.5 cm olej pilsSh  wtasnos¢ rodziny artysty

18. Orka na wiosne 1978 26x43.3 cm olej pilsSh Muzeum Etnograficzne im. Seweryna Udzieli w Krakowie

19. bez tytutu (kosiarz) VI 1981 39.5x30 cm olej tektura Kolekcja Leszka Macaka

20. Warsztat z drzewa 1978 15.2x24.5 cm olej pilsn  Muzeum Etnograficzne im. Seweryna Udzieli w Krakowie

21. Sieczkarnia 1978 21x30 cm olej pilsn Muzeum Etnograficzne im. Seweryna Udzieli w Krakowie

22. Wnetrze kuzni 1974 54.5x43.5 cm ptotno olej Muzeum Regionalne Ziemi Limanowskiej w Limanowej

23. Stara kuchnia wiejska 1970 40x55 cm olej ptétno witasnosc¢ rodziny artysty

24, bez tytutu 6.1997 32x23 cm olej pilsSh  Muzeum Parafialno-Sanktuaryjne, parafia pw. Matki Boskiej Bolesnej w Limanowej

25. Kapliczka 1974 35x27 cm olej pilsn Kolekcja Leszka Macaka

26. Kapliczka przydrozna w osiedlu Sopaty VI 1983 39x48.5 cm olej pilén Kolekcja Leszka Macaka

27. Kosciot w Zalesiu 11.1996 52x38 cm olej pilsh  wiasnos$¢ rodziny artysty

28. Pejzaz gorski z tubinami  VII 1981 42x54 cm olej pilsn  Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

29. Widok na Mogielicg VII 1985 25x35 cm olej pilsn - Kolekcja Marty Gotgb

30. bez tytutu VIII 1984 25x33 cm olej pilsn Kolekcja Marty Gofgb

31. Ptak kolorowy na gatazce (gasiorek) VII 1986 48x30 cm olej pilsn Muzeum Okrgegowe w Nowym Saczu

32. Gasiorek 1X 1987 61x 37 cm olej pilsn Muzeum Etnograficzne im. M. Znamierowskiej-Prifferowej w Toruniu

33. bez tytutu X 1978 27x39 cm olej pilsn  Kolekcja Marty Gotab

34. bez tytutu VII 1979 38.5x40 cm olej pilsn  Kolekcja Marty Gofab

35. Migta kwitngca VII 1986 45.5x28.5 cm olej pilén  Kolekcja Marty Gotab

36. Jatowce na pastwisku VIII 1984 29.5x26.5 cm olej pilsn  Kolekcja Marty Gotab

37. Makolagwa VII 1987 33x17 cm olej ptyta pilsn  Kolekcja Marty Gotgb

38. Ptaki na chwastach VII 1984 43.5x19 cm olej pilsn Kolekcja Marty Gotgb

39. bez tytutu VIII 1979 33x60 cm olej pilsh  Kolekcja Marty Gotab

40. bez tytutu VII 1989 28.5x44 cm olej sklejka Kolekcja Leszka Macaka

41. bez tytutu VII 1979 30 x39 cm olej pilsn  Kolekcja Marty Gotgb

42. bez tytutu X 1981 52.5x43.5 cm olej pilén Kolekcja Marty Gotab

43. Noc [X 1983 43x25 cm olej sklejka Kolekcja Leszka Macaka

44, Noc VIIl 1981 34x22 cm olej pilsn Kolekcja Marty Gotab

45. Modyn VIl 1982 28x43 cm olej pilsn Muzeum Okrggowe w Nowym Sgczu

46. Zniwa 1977 28.3x43.5 cm olej deska Muzeum Etnograficzne im. Seweryna Udzieli w Krakowie

47. bez tytutu VIII 1982 29.5x43 cm olej pilsn  Kolekcja Marty Gotab

48. Gra w siatkbwke 1966 42x 60 cm olej ptotno Muzeum Etnograficzne im. M. Znamierowskiej-Prifferowej w Toruniu

49. Tecza 8.1999 62x36 cm olej pilsn wtasnosc¢ rodziny artysty

50. Jesien X 1973 40x33 cm olej sklejka Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

51. Widok z okna — pejzaz wiosenny z kwitngcym zéttym drzewem X 1981 44x30 cm olej pilsn  Muzeum Okregowe w Nowym Sgczu
52. Pejzaz jesienny X 1981 30x52 cm olej pilén Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

53. bez tytutu (jesien) 6.1997 31,5 x31.5 cm olej pilsn Muzeum Parafialno-Sanktuaryjne, parafia pw. Matki Boskiej Bolesnej w Limanowej
54, Pejzaz jesienny X 1984 34x42 cm olej pilsn  Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

55. Jesien w goérach X 1982 31x41 cm olej pilsrn Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

56. Zagajnik z jodtami i modrzewiami X 1983 23x32 cm olej pilsn  Muzeum Okregowe w Nowym Saczu
57. Jesien — odlot zurawi X 1980 63x37.5 cm olej sklejka Kolekcja Leszka Macaka

58. Jesien nie datowany 38x37.5 cm olej pilsn Miejska Biblioteka Publiczna w Limanowe;j

59. Modyn X 1983 28.5x39.5 cm olej pilsn  Kolekcja Marty Gotgb

60. Latajacy samolot 10.2000 46x34.5 cm olej pilsn wtasnos¢ rodziny artysty

61. Pejzaz gorski. Gora Modyn X 1990 30x23 cm olej pilsn  Muzeum Okregowe w Nowym

62. Jesien — po zachodzie storica 1977 23x29 cm olej tektura Kolekcja Marty Gotgb

63. Jesien (Kuznia u Sopaty) X 1976 33x31 cm gwasz papier wtasnos$¢ rodziny artysty

64. Jesien X 1979 64x35 cm olej ptyta pilsn Kolekcja Marty Gotab

65. bez tytutu X 1978 52x37 cm olej pilsn Kolekcja Marty Gotgb

66. Jesien X 1987 50x32.5 cm olej pilsn  Kolekcja Marty Gotab

67. Dzika trzes$nia w jesieni X 1986 27x41 cm olej pilsSh Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

68. Jesien X 1976 27x42 cm gwasz papier Miejska Biblioteka Publiczna w Limanowej

69. bez tytutu nie datowany 39x55 cm gwasz papier Kolekcja Marty Gotgb

70. Odlot dzikich gesi X 1985 33x38 cm olej pilsri  Kolekcja Marty Gotab

71. Ptaki — czyzyki w zimie 11 1997 37x27 cm olej pilsh Muzeum Okregowe w Nowym Sgczu

72. Sojka 11 1986 55x34 cm olej pilsn  Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

73. Zima. Ptaki zbieraja stonecznik 1l 1986 34x42 cm olej pilsri  Muzeum Okregowe w Nowym Saczu
74. bez tytutu 11978 29.5x50 cm olej sklejka Kolekcja Leszka Macaka

75. Ptaki w zimie XIl 1977 28x41.5 cm olej pilsn Kolekcja Leszka Macaka

76. Karol Wojtyta zjezdza z gory na nartach 2.2000 61x39.5 cm olej pilsn wtasno$¢ rodziny artysty
77.Zima 1988 61x 37 cm olej pilsn  Muzeum Etnograficzne im. M. Znamierowskiej-Prifferowej w Toruniu
78. Ptaki zimy 11978 34x33 cm olej sklejka Kolekcja Leszka Macaka

79. Swieta Cecylia nie datowany 50x35.5 cm gwasz tektura wiasnosé rodziny artysty

80. Muzyk z kobza nie datowany 56x40 cm olej ptotno wifasnos¢ rodziny artysty

81. Jan Sebastian Bach lata sze$¢dziesigte 36.5x30 cm gwasz papier wtasnos¢ rodziny artysty

82. Portret Szopena 1967 35x28.5 cm olej ptotno  wtasnosc¢ rodziny artysty

83-85. Makaty nie datowane 40x58.5 cm olej ptétno witasno$c¢ prywatna

86. Bazant 1972 50x55cm olej ptétno wiasnosé rodziny artysty
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11990 h 28.5 cm drewno polichromia (uszkodzony)

LXVI. bez tytutu



CHCIALEM, ZEBY PTAKI BYLY WIECEJ
KOLOROWE. KWIATKI PROBOWALEM
SAM ZMYSLAC. OD SAMEGO POCZAT-
KU RZEZBILEM JE Z KWIATEM

RZEZBY PIOTRA KWITA

|. Kanarek X1 1976 h 18 cm drewno polichromia wtasnosc¢ rodziny artysty
II. Ptak zétto-niebieski 1975 h 22 cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Sgczu
Ill. Krasek V 1984 h 21 cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Sgczu
IV. Gil 5.1999 h 30 cm drewno polichromia wtasno$c¢ rodziny artysty

V. Ptak rajski VIl 1989 h 26 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

VI. Ptak wielobarwny (szczygief) 1975 h 20 cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Sgczu
VII. Wilga 1X 1978 h 24 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

VIII. Gil i zimorodek na drzewku 1972 h 35 cm drewno polichromia  Muzeum Okregowe w Nowym Saczu
IX. Mysikrolik nie datowana h 20.5 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

X. Szczygiet nie datowana h 32 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XI. Biatosz i Podroznik IV 1979 h 35 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XIl. bez tytutu  3.1981 h 30 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XIll. Turkawka 1979 h 37 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XIV. bez tytutu VI 1982 h 25.5 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XV. bez tytutu 11981 h 26.5 drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XVI. Rokitnik 111986 h 21.5 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XVII. Ptak cesarski Il 1985 h 20.5 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XVIII. Wstegowiec X1 1978 h 25 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XIX. Ptak czarno-niebieski VI 1979 h 28 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XX. Sikorka nie datowana h 19 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XXI. Makolagwa 1977 h 46 drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XXII. bez tytutu V11980 h 34 drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XXIII. Ptak niebieski na gatgzce z kwiatem 1975 h 25cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

XXIV. Bfawatnik V 1984 h 20 cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

XXV. Strojny VIl 1981 h 24 cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

XXVI. Kwiat paproci lata 80. h 34 cm drewno polichromia Kolekcja Marty Gotgb

XXVII. Skowronek X1 1979 h 28 drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XXVIII. Sojka 11997 h 51 cm drewno polichromia wfasno$c¢ rodziny artysty

XXIX. bez tytutu nie datowana 10 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XXX. Kopciuszek 1978 Wieczorek 9.1982 h 44 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XXXI. Grzywiesnica 1X 1989 h 30 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XXXII. Zotnierz biegnie do ataku 1974 h 29 cm drewno polichromia Muzeum Regionalne Ziemi Limanowskiej w Limanowej

XXXIII. Sikorka raniuszek i czubatka Xl 1985 h 40 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XXXIV. Mikotaj Kopernik XIl 1977 22.5 cm drewno polichromia Kolekcja Marty Gotgb

XXXV. Kopernik pisze ksigge 1973 h 40 cm drewno polichromia Muzeum Etnograficzne im. M. Znamierowskiej-Prifferowej w Toruniu
XXXVI. Kopernik z ziofami leczniczymi 1976 h 31 cm drewno polichromia Muzeum Etnograficzne im. M. Znamierowskiej-Prifferowej w Toruniu
XXXVII. Artur Grottger 1975 h 28 cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

XXXVIII. Ignacy Paderewski VIl 1977 h 41.5 cm drewno polichromia Muzeum Okrggowe w Nowym Saczu

XXXIX. Henryk Wieniawski 1974r h 41 cm drewno polichromia Muzeum Etnograficzne im. M. Znamierowskiej-Prufferowej w Toruniu
XL. Strzgpotek V 1984 h 20 cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

XLI. F. Szopen gra koncert na cztery rece 1976 h 23 cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Sgczu

XLII. bez tytutu 11981 h 24 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XLIII. Stanistaw Wyspianski 1974 h 37 cm drewno polichromia Muzeum Etnograficzne im. M. Znamierowskiej-Prifferowej w Toruniu
XLIV. Stanistaw Moniuszko 1974 h 37 cm drewno polichromia Muzeum Etnograficzne im. M. Znamierowskiej-Prufferowej w Toruniu
XLV. Sw. Marcin nie datowana h 29 drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XLVI. Sw. Jan Chrzciciel nie datowana h 47 drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XLVII. Sw. Florian nie datowana h 31 drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

XLVIIL. Sw. Florian 1975 h 36 cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

XLIX. Swiety Franciszek z ptakami IV 1984 h 41 cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

L. Pan Jezus Frasobliwy nie datowana h 24 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

LI. Pan Jezus Przyjaciel Ptakow V 1991 h 43,5 cm drewno polichromia wtasno$c¢ rodziny artysty

LIl. Matka Boska VIII 1979 h 29 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

LIll. Matka Boza — Sniezna Lilia 1980 h 38 cm drewno polichromia wiasnosé rodziny artysty

LIV. Dzierzba X 1982 h 21 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

LV. Dzieci karmig ptaki zimg 1975 22x42 cm drewno polichromia ptaskorzezba Muzeum Etnograficzne im. M. Znamierowskiej-Prifferowej w Toruniu

LVI. Kapela goralska 1972 h 19 cm drewno Muzeum Okregowe w Nowym Sgczu

LVII. Basista 11 1983 h 38 cm drewno polichromia Muzeum Etnograficzne im. Seweryna Udzieli w Krakowie

LVIII. Skrzypek ludowy 1V 1983 h 37.5 drewno polichromia Muzeum Etnograficzne im. Seweryna Udzieli w Krakowie

LIX. Skrzypek ludowy 1l1 1983 h 37 drewno polichromia Muzeum Etnograficzne im. Seweryna Udzieli w Krakowie

LX. Karol Lipinski 1977 h 40 cm drewno polichromia Muzeum Etnograficzne im. M. Znamierowskiej-Prifferowej w Toruniu

LXI. Zotnierz bandazuje koledze zraniona reke 1974 39x25.5 cm ptaskorzezba drewno Muzeum Regionalne Ziemi Limanowskiej w Limanowej
LXII. Zotnierz idzie do walki z piosenkg 1974 h 30 cm drewno polichromia Muzeum Regionalne Ziemi Limanowskiej w Limanowej
LXIIl. Skrzypek 11 1979 h 32 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

LXIV. Zigba nie datowana h 22 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

LXV. Zimorodek nie datowana h 20 cm drewno polichromia Kolekcja Leszka Macaka

LXVI. bez tytutu 11990 h 28.5 cm drewno polichromia (uszkodzony) Kolekcja Leszka Macaka

LXVII. Strojny V 1984 h 22 cm drewno polichromia Muzeum Okregowe w Nowym Saczu

LXVIII. Krzyk Btekitny Czubaty 11975 h 26.5 cm drewno polichromia wtasno$¢ rodziny artysty
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